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40 Wagonów makiii 


Warszawa (telef.). Z transportów amerykań- | 
skich wyprawiono wczoraj przez Mławę z Gdań- 
Mka 40 wagonów mąki i 10 wagonów ryżu do 
Krakowa. Przez Herby do Katowic i dalej na 


Górny Śląsk misya amerykańska w Gdańsku 
wyprawiła 36 wagonów z ubraniami, celem roz- 
dania między górników: nai Górnym Śląsk. 


Toruń przechodzi pod panowanie polskie. = 


Płock. (PAT) Korespondent „Kuryena Płockie- 
go” z Lipna donosi: Dowiaduje się z wiarygod= 
nogo źródła, że w Toruniu uformował się nowy 
zarząd miasta z drem Janowskim na czele. Dr 
Janowski organizuje miłicyę złożoną z 1000 o- 
sób. Od dnia 18 bm. Toruń ma przejść pod pas 
nowanie polskis, Do tej daty Niemcy wypłacili 
urzędnikom pańsnvowym pensye. W mieście 
panuje spokój. 


| Rozkaz dzienny komendanta Torunia, 


Nauen., (PAT) Komendant fortecy w Toruniu, 
wydał rozkaz dzienny, w którym powiada, że 
brak mu słów, aby należycie acharakteryzować 
sirasane warunki, które nakłada na Niemców 


trakia: pokojowy. Najbardaiej dotykałę oma 
żołnierzy niemieckich, którzy przejęci sę alg 


Bez wodza i bez zgody Larodu wszelką droga 
gwałtu sprowadziłaby tylko szkody dla ogółu i 
społeczeństwa niemieckiego. Najokronniejsze 
zadanie nas czaką — powiada rozkaz —- polega 
ono na opuszczeniu bex walki ziemi niemi 

nietuniętej dotąd pz nieprzyjaciela, W dal: 


| 


|w końcu nadieję, że obowiązek ciężki 
zwycięstwo nad uczuciem, 
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| Niemcy poznańscy przeciw dalszej wojnie z Polską, ZE; 


Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister 
stwa, spraw zewn. komunikuje: Niemieckie ra- 
 fy ludowe i inne organizacye Niemców poznań- 

skich zwróciły się do rządu niemieckiego z łą- 
, daniem natychmiastowego zaprzestania walki 

z Polakami I wycolania Grenzschutzu z frontu 

gozmańskiego. QOdnośną rezclucyę przesłano 

| także ma ręce rządu rnolskiego. 


| Na polsko-niemieckim placu boju, 


Poznań (PAT) Komunikat sztabu generalne- 


A SZ 
Front północy: W nocy 
artylery! niemieckiej 1 jwEiolaccy uła, NWIASZCZA | 
pod Płonkowem, Płonkówkiem £ g žin Dwo- 
rem. Qdparto atak nieprzyjacielską ma Ofgllą, 
poparty ogniem min. Zresztą bez zmiany, 
Frant zachodni; Na ogół spokój. 
Frost południowy: Pod Schowami i Zmyślo- 


ną Parzynowską utarczki z silnymi patrolami | 


miemieckimi, Zmyśloną Parzynowską i Mirków 
ostrzeliwała artylerya mieprzyjacielska. 
Ei ED ZANT RENO TER ZWÓJ 


| | Antybolszewickie powstanie chiopskie | 
na MIŃSZCZYŹRIE. 


Wino. (Telefonem). Z nad granicy rosyjskiej 
telegrafują, że w kilku powiatach zlemi Miñ- 
skiej gobuchą powstanie” serakie, oe dażocię 


I 
il 


przeciw bolszewikom. Przyczynę Þontu jest 
konflskata plonów rolnych przez bolszewików, 


Paryż. (Havas). Wyciąg z mowy wygłoszonej 
przez Lloyda George w Izbie gmin). Jestem 
szczęśliwy — mówił George — że nadszedł mo. 


ment posyślny dla odbudowy Szłezwiku i Hol. i 


'özstynu i Polski, poówiartowanej dla nasycenia 
zachłanności autokratyzmu Ausiryi, Rozyl 1 


Prus. Traktat da możność, aby sztandary pol- 


| stwy ludności bezicinej i małoroirej oraz przez 
obszarników i duchowicństwo. Pierwsi mają dzię 


akio znów powiowały nad wolnym narodem. 


| Musimy dzielnie bronić tego kraju, już z powe- 


du samego położenia geograficznego między 
Benec „as Ka a. a zka 


ES 3 Jak 


| George obiecuje dzielnie bronić Polski. 


| której los nie jest jeszcze znany. Weżmy np. wol- 
| me miasto Gdańsk, ywałtem przyłączony do Kró- 
| lestwa Pzusklego, które nigdy nie powinno by» 
lo należeć do Niemiec, Wolność jego odbudo- 
waliśmy, jednakże o ile niesprawiedliwością 
| byłoby poddać ludmość polską panowaniu nie- 


mieckiemu, o tyle nie można poddać ludności ` 


niemieckiej pod władzę Polski, George najka- 

tegoryczniej sprzeciwia się oddaniu ludności 
l niemieckiej pod władzę polską i dodaje, że sami 
i Polacy pierwsi będą za to mzlęgenh 
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Reforma rolna a interesy klas społecznych. — Maksimum p ILE. 
Przebudowa naszego gospodarstwa rolnege. 


Kraków, 9 lipca. 
W chwili, gdy Słowa te ukażą się w druku, 
może już wreszcie po długich debatach zapadł w 
Sejmie ostateczny wyrok w sprawie reformy 
rolnej. Z ogromnem napięciem iest on oczeki: 
wany w pierwszym rzędzie przez szerokie waz- 


| ki reformie zyskać nowe drogi rozwoju, dru- 
dzy znaleźć się wobec nowych warunków posia: 
dania, a co za tem idzie, wobec nowych v arun- 
ków produkcyi. Pierwsi pragną oczywiście jak 
najwięcej zyskać, drudzy zaś jak najmniej stra- 
cić. To są dwie pariye obecnie, o których los 
tuczy Sio w Osiaiunimi czasie sagri walka Ww 
Sejraie. Wynikiem uchwały Sejmu w sprawie 
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rolnej załnteragowane są atoli także in- 

=== w. aata i centrach 

przemysłowych i to począwszy el robotnika, 

| a skończywszy na sierze urzędnicze 

| Nie ma prawie żadnej klasy W IA, 
szyra narodzia, mogęcaj zgłosić swoje desinte- 

asinek odnośnie do tej kwestyń, nah 


w gospodarstwa, 
pa niewola spowodoważa, iż 'w Polsce 


wod 


reformy rolnej wpłyną 
RASTEGO ty. 


to jednak dziwnem się wydaje, ii za stromy; 
EA jedynie w sęp mierze retormą rolną 
interesowało ażę Min. rólnictwa, podczas gdy 


ofpùfosn Hzłałanaża | inne ministerstwa, jak skarbu, aprowizacył, 


przemysłu i handlu, Spraw wewnętrznych nie 
i okazało większego zrozumienie dlą domiosłości 
retormy rolnej dla przyszłości naszego państwa 
i narodu. Tak skari państwa, jak rozwój prze- 
mysłn £ handlu, stan zprowłzacyi oraz wormak 
na swolucya naszego społeczeństwa jest związa-. 
na z reformą rolną, która dlatego powinna ud- 
i powiadać nie interesom tylko jednej klasy, tecz 
| potrzebom, od których zależy cały nasz rozwój, 
| Niestety! Nie wszystkie sfery z interesowa- 
| mych w tej tak ważnej kwestyi zabrały głos i 
przedstawiły silnie dobre i złe skutki projekta 
| reformy, przedstawionego przez sejmową, komi: 
syę rolną. 

Największe też starcia na tle reformy rolnej 
| odbyły się przy punktach, dotyczących dóbr du- 
| chownych i maksimum posiadania. Ostatni 
najważniejszy punkt jest przednałolem zażartej 
'walki obu bloków sejmowych, tj. prawicy i le- 
i wicy. 

Projekt posła Dąbskiego, określający, makel- 
mum posiadania na 300 morgów ziemi przes 
padł, jak równiież drugi zgłoszony przez Sta- 
pinskiego, a opiewający ma 500 morgów. Naj- 
większe szanse ma projekt p. Sędzimira, który 
określa maksimum posiadania na %0 morgów. 
Jutrzejsza debata wykaże, czy ten project przej- 
| dzie. Czy tak czy owak się stamie, decydującem 
będzie dla przyszłości samo wcielenie w życie 
, tej reformy, która gotowa jest całkowicie przes 
| obrazić stosunki naszego społeczeństwa, 


Sposób wcielenia w życie tej reformy jest też 
bodaj najważniejszą jej stroną. Wzgląd zaspo- 
kojenia głodu ziemi u włościaństwa, wzgląd ma 
produkcyę przemysłową, na aprowizacyę, na 
podniesienie się produkcyi rolnej, na eksport 
winien tu znależć swe pełne uwzględnienie, — 
Szablenowość, krótkowzroczność, patrząca pod 
kątem tylko interesów jednej warstwy narodu 
zemściłaby się potem na całym narodzie. O ile 
zatem czynniki, nie związane specyalnie z rolni- 
ctwem, dotad słabo zaznaczyły się przy uchwa: 
le samej reformy, o tyle winny one w jak najs 
szerszej mierze wziąć udział w jej przeprowa- 
dzeniu, mając z jednej strony na oku, aby przez 
racysSnalny i syrawiedkyy rozdział grantów 
zaspokoić najszersze warstwy eaiorujnych I bez 
rolnych j stwerzyć jak największą ilość silnych, 
| niezależnych średnich dp gó ją z drugiej 
zaś, aky mio nodirapać, izma Meylan niżwsżypić 
| AE nr ayi e220 z prsdu- 
| keya r8lmą, dalej przemysiu wogóle przez po- 
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ł połazienie środków żywności oraz, 


aprowizacyjnemi i drożyzną, 
Indywidualne traktowanie 


Szatańskie | 


przy parcelacyi i | 


s lany Niemiec 


Niemcy zwiekaja z ratyfikacyą 
jego post 


GUNIEC KRAROWSKI 


| tworzeniu nowych gospodarstw rolnych winno 
by zabezpieczyć ludność miejską przed brakami j 


stac się podstawą przebudowy naszego gospo- 
, darstwa rolnego w myśl W „Salus Rel pun- 


blicae, mie lex es 


pokolu — Dcżac, że nia pm 
anowięeń. 


(Telegram wiasny „nonca Krakowskiego”). 


Berlin, 8 iipca. 
‘BER zbliżonych do większości niem. Zgroma- 
rania. narodowego przedostają się wiadomości, 
io tak w łonie gabinetu, jak i Zgromadzenia na- 
zańewego Objawia się tendzncya możliwie dłu. 
| e z ratyfikacyą traktatu pokojo- 


BST... 
| Stenawisko odnośnych sfer wypływa z nastę- 


, Wieści nadchoizące od ajentów uiemieckich 


ukamżów ententy usprawiediiwiają — zdaniem 
— przypuszczenie, że w łomie koalicyi dej- 
wkrótca do poważnych taré. W szczegółmo- ; 
idzie o stosunek Włoch do reszty państw en- 
ionty. kównież 1 werzys o rzekomo elbrzymich | 
1 ino aei mJ Ber- | 
tele jaky pozycye czyBne do bilansu politycz- 
sago Nien:leq. 
pia, traktatu sądzą więc, że każdy miesiąc zwło- 
bó palami ślę kocilcył, a natomiast wzmocni 


miemcy I umożliwi ich reorganizacyę. Przy o- | 


wentualnie ograniczonym, ukladzie sił będą 
Miamor mogły targować się o odstąpienie ziem 
griskich, przyznanych nam w traktacie wsrsal- : 
skim. 
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Partye dążące do nieratyfikowa- | 


| Niewątpliwie tak przesłanki, jak i konkluzya 

berłinsko-wsimarskich „polityków“ są fałszywe. 
Wieści nadchodzące od ajentów niemieckich 

o rzekomym rozkładzie politycznym ententy i 

| krytycznej sytuacyi gospodarczej tych krajów 

| są niestychanie przesadzone. Dwa, czy trzy mie- 

s siące zwłoki nie przyniosą. zasadniczej zmiany 

| położenia. 


| Jedno atoli wskazanie polityczne muszą Wy- 
snuć z zachowania się Niemców państwa koali- 
cyi: oto że łagodnością i ustępstwami nie pora- 
| dzi się z teułońską zmiją. 
| Koalicya zbłądziła raz, gdy w jesieni ub. r. za- 
udast wkaoczyć do Berlina, zatrzymała się nad 
Renem, ziłądziła teraz po raz wtóry, gdy zwią- 
zawszy Siebię terminem odnośnie do ratyfika- 
cyi traktatu, zostawiła otwartą drogę Niemcom 
do przewlekania. 
| Jak wreszcie pod katem widzenia niemieckie- 
go  „reservątio mentalist i prawdopodobnego 
| przygotowania się do dalszego oporu przedsta- 
| wia rig colowość pesesiawicmia ng da rot ienr- 
cyl Śląska Górnege, w rękach Niemiec — pd- 
| kreślać zdaje się — nie trzeba. 


Połorstury pod rządami krwawego terrori. 


Nie miasto, 


Kraków 9 lipca. 
4D Fotorkbuxng, o kiómgo upadku już parokro- 
mia rmaylnie donoszano, przeżywa abeczie sira- 
chwile, jest on, zda się, bliski już wyzwe- 
z tyranii bolszewickiej, tem więcej też za 
prześladowań z ich strony. Kuryer, 
pezyłrył bezpośrednio z Petersburga do 
orsy, opowiada, że rczgzywają się tam 
tego rodzaju, 1ż mieszkańcy 
sj miasta tego nio atakowano wcale, 
zę przeciw  Hholszewikom, 


Petergburga otrzymali za pośre- 
Meńcywem samolotów doniesienie, że dzień wy- 
wwołonia już jost bliski. Za tę radość zapłacili 
jednak nowemi torturami, tak, iż straciłi zu 
re ora wiata ich z życiem. 
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ZAMIANA DUSZ. 


WIELKIE DOŚWIADCZENIE MEDYUMICZNE. 


— Boże na niebie! — zagrzmiał Harunann— 
Ko owmacze ta niestychana zuchwałość? Dokąd 
chescie mnie uprowadzić?! 

— Na butelkę wina z nami — odparł jeden 
a młodzieńców. — No, chodźmy prędko! Ty prze- 
wież nigdy nie odrzucasz takiego zaproszenia. 


— Co za bezczelność! — krzyknął zaczepio” | 


BY. — Nigdy w życiu nie wydarzyło mi się €oś , 
ego. Moi panowie, proszę manie natych- , 

miast zostawić w gpokoju! Ja się z wami roz- 

prawie! Zabrunię wam przez jakiś czas uezęsz- 

mać na wykłady! Puśćcie mnie, powiadam! 

' Doprowadzony do wściekłości począł się bro- 

pić, kopiąc nogami swoich prześlądowców, usi- 

jęcych go powstrzymać. 

| mm Czyń się wściekł stary?! — zawołali obra- 

Beni akademicy. — Jeżeli ci jakieś muchy sia- 

Miły na nosie, to ruszaj sobie na złamanie kar- 

Šu! Obejdriemy się bez ciebie. 

"I puścili go ze swych uścisków. 

be. Ja was mam, ja się z wami rozprawię — 

powtarzał z gniewem osobnik, przybrany w cia- 

$ Fryca Hartmana, i zwrocił się znowu w kie- 

gonku miesczkamia, które uważał za swoje 

iamo. 


Był w bardzo złymi humorze z powodu tych 


do przeprowadzenia stanowczej o | 


iecz rzeźcia. 


Gdy Krasnaja Gorba zastała zdobyta, 809 za- 
kiagmików rozstrzelano. Bramy wszystkich do- 
múw strzeżone $% przez żołnierzy. Każdej nocy 
odbywają Slę egzekucye w fortecy Pielropawło- 
wskiej i w wiezieniu Kresty. Na Goroąchowoej 
pelni swą Cryaność w permanennii trybunał 
nadzwyczajny, bastylia bolszewicka. 

O godz. 9 wieczorem wszystkie bramy muszą. 
być zamknięte, o ile na pozostawienie ich otwo- 
rem niema specyalnego pozwolenia funkcyona- 
ryuszy bolszewickich. Po ulicach przebiegają 
| samochody członków komitetu nadzwyczajne- 
; go, tyranizującego ludność i urządzającego are- 
i sztowania, Dwa "działy karabinów maszyno- 
| wych od godz. ? rano codziennie zajmują się 

rozstrzeliwaniem skazańców. Pomiedzy te od- 
| działy rozdzielany jest dobytek osób straco- 
| nych. Położenie w Potash igst tęsę POSTAC 


l 
| dwóch niespodzianych przygód, które mu się 
| w drodze przytrafiły, 
| Tymczasem zaś pani profesorowa, która wy- 
| ględałą oknem, oczekując na powrót swego 
męża, zdziwiła się ogromnie, spostrzegiszy mło- 
| dego Fryca, zdążającego spokojnie, i poważnie 
| ulicą. ku jej domowi. 
| Jak już wspomnieliśmy, żywiła ona do tego | 
| sympatycznego młodzieńca uczucia. WIĘCZ nie- 
į przychylne i jeżełi tolerowaia niekiedy jego wi- 
| zyty, to czyniła to ustępstwo jedynio ze wzglę- 
| du na męża, 
Zdziwienie jej spotęgowało się jeszcze, kiedy 
ujrzała Fryca, otwierającego furtkę ogrodową 
i kroczącego aleją ogrodu z miną człowieka, 


który jest panem sytuacyi. Zaledwie mogąc wie- | 


| 

| rzyć wlasnym oczom silnie zaalarmowana 
w swem poczuciu troskliwości macierzyńskiej 

| robiegła do drzwi, aby należycie powitać im- 

i truza, 

| Z okien wyższego piętra obserwowała te sce- 
nę piękna Eliza i serco biło jej mocno jakąś 
rnieszaniną duszy i trwogi na widok tej zu- 
chwałej imprezy ukochanego, 

-— Dzień dobry panu! — lodowatym tonem 
wymówiła pani Baumgartenowa, stając na pro- 
gu w pemi posępnego majestatu. 

-- Co za piękny dzień mamy dzisiaj, nie- 
prawdaż Marto? —— zapytał ilegmatycznie wcho- 

| dzący nidedzieniec. — Na! nie nie stójże w pro- 
gu jak posag Junony, lylko zakrzątnij się żwa- 
wo i podaj mi couregdzej drucie sniadanie, U- 
mierym z tiodu. 
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| iu, że wkraczające tam zwycięskie wojska za” 
stana nie miasto, lecz rzeźnię. | 
i Pewien znów oficer, któremu udało gię uciec 
+ z Petersburga, opowiada o stosunkach, panu- 
jących w tem mieście, co następuje: 

Miasto jest podzielone na okręgi, w celu uła- 
twienia prześladowania mieszkańców. Wszyst: 
kie mieszkania są poddawane rewizyi. Lokato- 
rzy są rozstrzeliwani nie tylko za przeckowrwa- 
nie oficerów, lecz także za posiadanie munduru 
oficerskiego. Każdego niezarejestrowanego ofi- | 
cera czeka, po jego wykryciu, kula. 

Ponieważ czerwono-gważzdyjscy poddają się, 
lotnicy zaś nie wracają ze swych wypraw. po- 
dzielono żołnierzy na grupy, liczące po 6 osób, 
lotników zaś na grupy czteroosobowe, z tem za 
strzeżeniem, że jeżeli jeden żołnierz z danej 
grupy podda sią nieprzyjacielow! 1-— zhiermie 
— wszyscy inni jego koledzy zostają rozstrze- 
liwani. 

Każdemu oficerowi towarzyszy stale 2 komu- 
nistów, mających prawo rorstrzelić go boz Sa- 
du. Noszenie broni jest oficerom wzbronione. — 
Tropy cgb straconych rzucane Są do Newy. 

W pobliżu Perersburga toczą się walki. Bol- 
szewicy, którzy nie mają zresztą zaufania do 
czerwonej gwardyi, wprowadzili do stolicy po- 
siłki z innych frontów. Dowódcy bolszewiccy 
oświadcząją, że w razie, jeżeli nieprzyjaciel po- 
sunie się naprzód, zborubardują. centrum miar 
hę wiełkich dział twierdzy Pietropawtow- 

Stnaszme warunki bytu mieszkańców stolicy 
Wielkiego Piotra utrudnia jeszcze bardziej dro- 
żyzna żywności. Funt czarnego chleba kosztaje 
iam 50 rubli, 608 gramów masła —— 266 rubli, 
papieros — 2 ruble, Htr mleka, zmieszanego na 
poły z wndą — 22 rable. 


Sląsk Górny i i Mazury w powodzi 
niemieckich świstków agitacyjnych 


Częstochowa, 8 lipca. 

Prusacy pracują bez przerwy nad wpojanierm 
w ludność obszarów, objętych plebiscytem, że 
jedyne ich szczęście w połączeniu z Niemcami. 
Setki tysięcy odezw i plakatów agitacyjnych 
dzień w dzień posyłą miły Berlin na wschód. 
gigo te, pełne „seniymentu“, przypominają. 

Ślązakom czy Wąrmiaąkom owa dobre czasy —- 
chyba tylko w wyobrążni Niemców — pod 
wspólnym rządem hberlinakim. 

Na Górnym Śląsku rozrzucono odezwę w dwu 
językach, pod nagłówkiem: „Dwa serca — je 
dno uczucięf* 

Podajemy niektóre wyjątki odezwy w dosto- 
wnem brzmieniu: 

„Zamieszkuje u nas pogmatwanie ludności 
polskiego i niemieckiego języka. — Dużo takie 
co mają, polskie nazwiska i mówią po niemie- 
cku, a inmi z niemieckim nazwiskiem mówia 
po polsku. Czy język polski, czy niemiecki —- 
uczucie u wszy zooich od kisgset lat to samo”. 


| m A O OOOO i M O NZ O AZER Z PE O W z m A r w a 


| — Marto... śniadaniel.. — zabełkotała hiedma 
kobietą w przerażeniu 1 osiupieniu. 

-- Ależ tak! śniadanie! Marto! śniadaniet! — 
huknął rzekomy Hartmann. któremu kwasy za- 
czyrnały już uderzać do głowy. — Co właściwie 
iak oduwniewająecego znaleźć można we akcie, 
że człowiek; który rano wyszedł z domu, chciał- 
Í by coś zjeść teraz! Daj mi cośkolwiek. Niech 
i będzie szynka, kiełbaski, może ser, jajka... 
| Wszystko mi jedno! Dawaj, có znajdziesz! I cze- 
| góź ty tu jeszcze tkwisz, jak słup soli i patrzysz 
| się na mnie, jakbyś mnie chciała pożreć oczy- 
| ma. Ruszysz ty się, kobieto, czy nie?! 
| Ten ostatni wykrzyknik, w którym czuć było 
| wśclekłość, spowodował natychmiastową ucie- - 
| czkę pami Baumgartenowej do kuchni, gdzie 
czcigodna matrona dostiii nerwowego a 


spazmów. 

W tym samym czasie Hartmann, pewny, że 
jest u siebie w domu, wszedł do salonu i ruu- 
cił się zmęczony na kanapę, 
swego złego humoru. 

— Elizo! — zawołał — Gdzie się podziała ta 
nieznośna smarkałta?! Idizo!! 

Młoda, dziewczyna, przywołana w tak nieu- 
przejmy sposób, nieśmiało zeszła ze schadów, 
aby przywitać ukochanego w salonie. 

— Me: najądreższy!.. — krzyki sa, zarzucaise 
mu ręce na szyję — ja wiem, że to wszystko 
robisz dla mnie! Ty używasz podstopu, aby mnie 
zobaczyć! 


nie tajac wcale 


(Ciąg dalszy nastani). 
p 1) 
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miacy, niędyśmy Połakami nie byli, Warmia 
nigdy do Polski nie nadeżała (sicć). 

„Nie jesteście Katolikami, jak my?“ -- mówią 
te bałamuty. — „Rodacy, dobrymi Katolikami 
byliśmy i jesteśmy, a czemu? ~- Nasza, Warmia. 
należała biskupowi w Frembotku, który jeszcze 
dzisiejszego dnia naszym biskupem jest. A kto 
dał naszemu biskupowi Warmię? Ojciec św. w 
Rzymie sam łak przed 600 latami oznaczył, że 
obszary z okolic Cisztyna Ii Brunsberga, które 
poganom odezrane były, biskupowi z Frombor- 
ka należeć mają. To jest czysta prawda. 

Po tym wywodzie bistoryczno-kościelnym — 
następują perfidne insynuacyc, że Polacy — 
jakby jacyś obcy najeźdźcy -- chcą opanować 
Warimaków, gdyż łaszą się... na ich pieniądze! 

Sądzimy, że odpowiednie czynniki rozpoczną 
już raz przecież skuteczną przeciwakcyę. 


' Odezwa mówi dalej, że mimo różności jezy- 
ków, jeden rozumiał drugiego, a kończy tak: 

„Zostańmy się przy naszej matce(!!), przy 
nowo uporządkowamem państwie Niemieckim". 

O tem, że ta rzekoma matka, usiłowała. Pola- 
kom wydrzeć ich język, „czułostkowa' odezwa 
przemilcza... 
| Mazurów natomiast Krzyżacy straszą. rzeko- 

mą nietolerancyą wobec ewangielików. Opiekę 
mają im zapewnić tylko protestanckie Prusy. 
Natomiast tuż o miedzę, w katolickiej Warmii, 
odezwy niemieckie biorą do pomocy... papieża, 
_ Oto próbka: 

„Niedawno temu, a do nas wkradzają się lu- 
dzie, co nas bałamnucą, żesmy jest Polakami i 
dlatego do Polski należeć musimy. — Rodacy! 
Wszystko to kłamano i oszukiwano. My War- 


o „mniejszościach narodowych?" 


Co mówi korespondent „Kuryera Warszawskiego". — Przez podpisanie 
klauzuli uratowano Lwów i Wilno. — Jak złagodzono brzmienie postano- 
wień traktatowych. — O prawach mniejszości rozstrzygnie bezpośrednio 
konstytucya polska. 
Kraka— 9 lin Zresztą dzięki rozumiej akoyi naszej delega- 
Jak już donieślismy, delegaci polscy w Pa- | cyi konwencya ta została mocno złagodzona 
ryżu prez. min. Paderewski i Dmowski podpi- | w formie i w duchu pomyślniejczym dla nas 
sali specyalny traktat z wielkiemi mocarstwa- | przekształconą. Pierwotny projekt opiował bo- 
mi, dotyczący mniejszości narodowych. Doku- | wiem, że mniejszości narodowe, mieszkające na 
meni, tak co do treści mniej więcej jednobrzmią- ; terytoryum polskiem, podlegać będą bezpośre- 
brzmiący, został przedstawiony jednocześnie do- | dniej opiece Ligi narodów. Obecnie sprawa 
legacyi polskiej i rumuńskiej. przedstawia Się inaczej. Dziś nie pewna katego- 
Otóż delegaci polscy — jak już zaznaczyliś- ; rya obywateli polskich, lecz tylko pewne phra- 
my podpisali natomiast przedstawiciel ru- | grafy konstytucył polskiej cirzymają gwaran- 
muński podpisu odmówił. Nasuwa się zapyta- | cyę międzynarodową, 
mie: Kto z nich miał racyę? Swoboda i prawa mniejszości gwarantowane 
Według zebranych tutaj informacyi — nisze ! będą 


p. Kucharski, korespondent Kuryera Warszaw» à 3 
skiego —- pozwolę sobie oświadczyć, że deloga- | PEZPOŚREDNIO JEDYNIE PRZEZ KONSTY- 
TUCYE POLSKĄ, 


ci nasi postąpili AF: niż p. Bratianu, który 
popołnił faktycznie wielką pomyłkę. której pewne paragrafy. ogłoszone e AGE 
Wprawdzie pierwsze wrażenie po apubliko- | nie eag EEE ostane, jako 
waniu tego traktatu we Francyi (a prawdopo- Jak mnie zapewnił p. Juliusz : 
s "e Ep A 3 . } n Cambon, prezes 
dobnie również w Polsce), było takie, że ograni- | komisyi polskiej i jeden z głównych delegató 
cza on suwerenność Polski. Prasa francuska | francuskich na. kongresie, rezultat tej konwen. 
przyjęła wiadomość o podpisaniu tej umowy cyi daje się już odczuć podczas rokowań doty- 
z dość przykrem zdziwieniem. czących naszych granic wschodnich udarem- 
Jedno, drugie, trzecie pismo wymówiło nar- niając, a w każdym razie mocn v osłabiając 
wet przy tej okazyi słowo „kanitulacya”, gdy skierowaną przeciw nam akcyę ukrałńsk p 
syjską 1 tewską. Przeciwnie sytaacya dypło- 


ł 
Í 
ł 
l 
I 
tymczasem gest p. Bratianu, protestującego 
i podającego się do dymisyi, został naogół po- | mątyczne Rumunii znacznie się pogorszyła. 
| 


witany jako ładny odruch godności narodowej. 
Ale wszystko to tylko piękne słowa, których J 
kurs polityczny spadl bardzo nisko w epoce kie. | Korespondencya niniejsza, pochodząca z pod 
pióra p. Henryka Kucharskiego, dziennikarza 
informowanego zazwyczaj z sfer stojących blis- 


dy 100.000 zabitych Amerykan plus 500 milisr- 

dów dolarów waży nierównie więcej niż 1,500.000 
zabitych Francuzów plus 100 miłardów długów | ko prez. min. Paderewskiego jest nader cha- 
Francyi. rakterystyczną, gdyż podaje motywy, jakie kie- 
Dziś trzeba. operować innemi kategoryami i | rowały naszą  delegacyg przy podpisywaniu 
dlatego pewien jeslem, że podpisując tę niemi. | traktatu. Motywy te są — przyznać się musi — 
tą dla nas umowę, delegaci polscy postąpili bar- | poważne; mimo wszystko nie zmniejszają one 
dzo przezornie i zdobyli poważny atut dla przy- | iednak w. niczemi istoty rweczy, ti. faktu, że 
szłych rokowań, które dotyczyć klauzula o mniejszościach narodowych jest dla 
idei suwerenności Polski niesłychanie szkodli- 
wą, a w praktyce stworzyć może niepotrzebne 


wschodnich. * 
Za cenę tego kompromisu delegacya polska 
zaostrzenie stosunków wewnętrznych. W spra- 
wie tej zabierze jeszcze głos Sejm, który piy- 


zdobyła dla ojczyzny Lwów i Wilno, którychby 
puszczaluie w uchwale swej odzwierciedli sta- 


Inaczej nigdy nie otrzymała. 
uowisko dominujące wśród ogółu polskiego, a 


Przeciwnicy przyłączenia do Polski pewnych 
tuniejszo>ci narodowych pozbawieni są teraz 

jedynie racyonalne tak ze względu na interesy, 
naszego narodu, jak i t. zw, mniejszości. 


będą. granic 


"najbardziej ważkich argumentów, gdyż prawa 
tych mniejszości zagwarantowała konwencya 
międzynurodowa:. 


„Wnuczka* Wilhelma Hohenzollerna. 


Kuzyni byłego „kaisera”". — Piękna miss Daisy. — Romantyczna historya 
o zakochanym księciu. — To były „pożyczki..* — Gdzie dokumenty? 
Wyrok. 

Kraków, 3 lipca. 


W ostatnich czasach zdarza się często, że w 
różnych stolicach europejskich pojawiają się c- 
eleganccy panowie å wytworuje ubrane panie, 
przedstawiający się jako krewni byłego cesarza 
Wilhelma. Osobistości: owe głoszą, że poróżniw- 
Szy się swego czesu z rodziną, musiały zrezygno» 
wać z przywilejów stanu książęcemo, — Ta 
1ch rzekom» „eiemno-błękitna krew“ ułatwia 
im nie.ednokrotnie wyłudzanie pieniedzy od 
ludzi łatwowiernych, którym jeszcze imponuje 
Pokrewieustwo z byłym władcą Niemiec. -— 
Policya angielska wyłowiła już kilku takich 


„kuzynów“ t kilka „kuzymek' zdelronizowarne- 
go Hohenzollerna. 

Nie dawno temu przed trybunałem w Londy- 
nie odbyła się rozprawa przeciwko rzekomej 
„ciotecznej rwmuczce* Wiibelma  Ilohenzoller= 
na. Bardzo urodziwa, młoda, bo dopiero 27 lat 
licząca aktorka Daisy Irving stanęła przed są- 
dem, jako oskarżona o wyłudzenie od kilku 
dżentelmenów dość pokaźnych sum  pienięż- 
nych. Miss Irving, bardzo elegancko ubrana i 
wywierająca istotnie wrażenie damy z „wieł- 
kiego świata" oświadczyła sędziemu jasno i dos 
biłnie, że jest „cioteczna wnuczką Wilhelma TI, 


RE p IZZZA ZEE TZ ZZOZ ZZ ZY ZZ ZZA 


„SEE z 


córką jego siostrzeńca Wiktora Wilhelma Etel- 
berta Leopolda. Hohenzollerna, którego ojcem 
był książe Henryk pruski, naczelny admi- 
raż floty niemieckiej. Matką pięknej Daisy ma 
hyć francuska aktorka, którą książe Wiktor 
Wilhelm pokochał i poślubił wbrew woli swej 
rodziny. Pomimo wszelkich wysiłków cesarskie- 
go domu ï całej dworskiej kamaryli zakochany 
Hohenzollern nie chciał porzucić swej żony i Có: 
reczki, którą właśnie była ona, Daisy Irving. 

Ci troje pędzili szęczęśliwe i spokojne życie 
w Paryżu, aż do śmierci matki aisy. Fo stracie 
ukochanej żony, ksiaże oddał swe serce in« 
nej kobiecie i zaczął nie tylko zaniedbywać 
córkę, ale i brutalnie ją traktować, Ostatecznie 
udało się jej przejednać ojca i przekonać go, 
że powinien dla swej latorośli postarać się o ma- 
leżny jej tytuł książęcy, bo dotychczas nosiła 
tyłko skromne nazwisko matki, Na krótko przed 
wybuchem wojny książe wyjechał do Niemiec 
i odtąd zaprzestano wypłacać Daisy apanaży. 

Przeniosła się do Londynu i tam po zaanga: 
żowaniu się jako aktorka na jednej z mniej« 
szych scen żyła incognito, nikomu o swem ce- 
sarskiem nie opowiadając pochodzeniu. Przy- 
zwyczajona jednakowoż do wykwintu i luksu: 
sowego życia nie mogła pogodzić się ze skroni 
nymi warunkami bytowania i musiala zwrócić 
się o „pożyczkę do tych kilku panów, których 
wymienie, akt oskarżenia. Przy tej sposobności 
zdradziia Swoje „incognito“. 

Cała ta romantyczna historya opowiedziana 
przez miss Daisy z wielką swadą i pewnością 
siebie, wywarła w audytoryum wesołość, a na- 
wet poważni sędziowie w togach nie mogli po- 
wstrzymać się od uśmiechu. 

Na zapytamie przewodniczącego, czy „jej kró- 
lewska wysokość“ posiada jakieś dokumenty, 
stwierdzające autemtyczność jej zeznań — miss 
Daisy odparła, przykładając batystową pachną: 
cą chusteczkę do oczu, że „papa“ zabrał ze sobą 
wszystkie papiery, aby w ten sposób uwolnić 
gię od niewygodnej mu córki. Pisała wprawdzie 
do niego kilkakrotnie, prosząc o ojcowską po- 
moc i opiekę, ale tylko raz otrzymała, odpowiedź 
w postaci listu marszałka dworu, który imie- 
niem księcia oświadczył, że tenże nie chce 
nic wiedzieć o opuszczonej córce. 

—. Czy pani ma choćby ten list? — pyta sędzia. 

— Niestety! ten list zaginął mi'.. J odpowia- 
da z ciężkiem westchnieniem miss Daisy. 

Na sali śmiech... 

Ostatecznie okazało się, Że ów książe 
Wiktor Wilheim Etelbert Leopold jest postacią 
mityczną i w rzeczywistości nigdy nie istniał. 

„Wnuczkę”* cesarza Wilhelma skazano za 0: 
szustwo i wyłudzenie pieniędzy na rok robót 
przymusowych. 


„LĘDIE DRO 


świetny dramat socyalny w 5 aktach 
z HENMY PORTEN 


wyświetla disaj po raz ostatni „Uziecha . 

Bilety dla „Uciechy” (, Zachęty” i „Pro- 

mienia“), sprzedaje wcześniej Biuro 

ogłoszeń i reklam „Lot“, Rynek gł. 
7—8, sklep w podworcu. 


| asg) "po Pruska Sóbeza | 


Niebywały sukces odniosła najnow- 
sza premiera w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 
Hotel Saski, ul. św. Jana G. 


na którą składają się: pyszna komedya w 3 
aktach z niezrównaną OSS! OSVALDĄ 


GWIAZDA FILMOWA 


wywołująca na widowni niemilknące wybDt- 
chy śmiechu oraz imponujący dramał w 4 
aktach 


DON JUAN 


SĘ 


naszej niepodległości, £ 
zbrojnie naszych granic daje nam rękcjmię, że 


str. £ 


amy wyradok na stary kolej w Arzegórikach 


Pociąg osobowy uderza o tabory wojskowe. — 
Trzy osoby ciężko ranne. 


Kraków 9 lipca. szczęśliwy, że mie obliczono następstw tej nieo- 

Niedozór na kolejach i w pociągach, lei- | Strożności i zapewne nie spodziewano się, że 

p pO) i nieostrożność podróżujących osób pociag wjedzie ną tak bliski tor i otrze się O 
stają się obecnie bardzo często przyczyną nie- wozy, À ; i L 
szczęśliwych wypadków. katei jA = salir F zai 

Wczoraj po południu udał się z Krakowa po- | PoTwane 1 miecze pr = eP cigg Ti 
ciag Daon IWy w kierunku stacyi kolei na Grze- E a w ssh trzy dcznały bardzo 
górzkach. Pociąg był przepełniony, jechało wiele | S'E:*©8 pe s mi ; 
osób na wycieczki poza Kraków, a także wra- Osoby te są: Wiktorya Łuszczew ska, robotni- 
cali robotnicy i robotnice z fabryk i warszia- | ca fabryki cygar, lat 27, zamieszkała przy ul. 
tów. Wiele osób, nie mogąc znaleźć miejsc we | Czarnowiejskiej 07. Doznała zmiażdżenia stopy 
wagenach, uczepiło się klamek i poręczy u | prawej, głębokich ran na nodze lewej i licznych 
drzwi i w ten sposób odbywało podróż. kontuzyi na całem ciele. 

Póciąg dochodził już do stacyi kolejowej na Marya Pająk, służąca, lat 20, zamioszkała przy 
Grzegórzkach i wjeżdżał na krzyżownicę torów | ul. Lwowskiej 5 w Podgórzu, — dwie rany głę- 
Btacyjnych, — gdy nagle powstał trzask, rumor, | bokie na głowie i rana na twarzy. 
krzyki i jęki ludzkie. Jan Jabłoński, robotnik, lat 29, rodem z Pie- 

Pociąg nagle zatrzymał się i ludzie poczęli | trzejowic koło Miechowa, — ziamanie kręgosłu- 


biedz w kierunku głosów, wzywających ra- | pa w okolicy lędźwi i poranienie nóg. Stan pra- 
tunku. wie bemadziejny. 


Oto tuż obok toru kolejowego na stacyi na- 
dzone — niewiadomo, w jakim celu — 

dużą ilość wozów, nałeżących do taborów woj- 
skowych. Ustawiono te wozy w iaki sposób nie- 


Włamanie do biur kasy oszczędności w Nowym Targu. 


Bandyci rozbijają żelazne kasy i rabują półtora miliona koron. 
h i Kraków 9 lipca. pożyczki państwowej. > 
(T) W zeszłym tygodniu — o czem już poltrót- Policya po dochodzeniach ujęła na stacyi ko- 
ce donosiliśmy — niewyśledzeni bandyci wła- | lejowej w Suchej jednego z głównych spraw- 
mali się do skarbca Kasy oszczędności w No- | ców, niejakiego Boja: z Warszawy. Boj po dłu- 
wym Targu i rozbiwszy tam specyalnemi narżę- | gich indagacyach przyznał się de winy i jako 
dziami kasy ogniotawałe, zabrali całą gotówkę. | wspólników wymienił Miskę, Muchę i kiku 
Otóż obecnie ustalone, że włamywacze skra- | innych, za którymi urządzono pościg. Wszyscy 
di z kasy w gotówoc 1,506.000 koron. A miano- | pochodzą z Warszawy. 
wicie 400.000 w banknotach 1000 i 10.000 koro- Dalsze dochodzenie ustali, gdzie bandyci się 
nówek i 1,100.000 koron w asygnatach polskiej | ukrywają, co uczynili z tak olbrzymią kwotą, 
EGETERETESITERE ZA CZAŁEEI 2 APIPEERZJĘ ITI" UR EET PIĄ EA PORE TEASER ATE ERER 
ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWEGO W i stowarzyszenia podpiszą Manifest do wodzów 
SZCZAWNICY zawiadamia T. P. Publiczność, | i żołnierza polskiego; upraszamy o przybycie 
iż Auto-Omnibus nowo zakupiony we Wiedniu, | na posiedzenie w celu złożenia podpisów wraz 
który nadejdzie lada dzień do Krakowa, będzie | Z pieczęciami stowarzyszeń. Manifest ten brdzie 
kursowaj stale między Krakowem a Szczawni- | 9iCzytany pod pomnikiem grunwałdzkim i we 
cą. P. T. Kuracyusze, którzyby chcieli korzy- | YSZYSTkich pułkach i oddziałach wojska pol- 
EC ag? 4 aA «, | skiego w kraju i na froncie, a wręczony sen. 
stać z tych podróży, zechcą się zgłosić po bliż- eari 
sze informacye do p. B. W. Stocgora, pełnomo- P A ; mo die Go cl 
cnika Spółki auiomobilowej Zakładu zdroje- pea RET] o ad p umi 
wego w Szczawnicy, pod adresem: B. M. .Stoe- , = i 


a = 
ger, Maków, botei Ciy" 2327 ,| Rozstrzelanie szpiega ruskiego. 


WEZNENNZNNNCZWNZKIZAKNCH | N. murach miesta Lwowa pojawity się na- 


Chwila bieżąca. stępujące obwieszczenia: Y, 
Kalendarzyk. 


Św. Weroniki 
Wschód słońca 4'41 
Zachód słońca 849 


Długość dnia 16'08 
TEATR IX, JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś; „Carmen“, 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś; „Rodzina Furiozów*, 


Uczczenie żołnierza polskiego. 


Żołnierz nasz dziełnościę i bohaterstwem 
swojem zamiósi imię Polski po wszystkich czę- 
świata i przyczynił się do odzyskania 

a dziś bijąc się i strzegąc 


Wszystkie te osoby przywicziono pociągiem 
do Krakowa i po opaśrzemiu, przewieziono do 
szpitała powszechnego ma oddział chirurgiczny. 


mo e AEO OTOZ DA EAC aet 


W imieniu Państwa połekiego! 
Sad polowy we Lwowie, jako sąd dorażny we 


1939 r. orzekł: 

Oskarżony Roman Szewczuk, urodz, w listo- 
padzie 1894 r., rel. gr. kat., syn Bazylego i Anny, 
czcionko-składacz z zawodu, zamieszkały we 
Lwowie, ul. Domsą £, winien jest zbrodni szpie- 
gostwa, ponieważ od Jistopada 1918 r. aż do 
chwili swego aresztowania we Lwowie dn. 14 
czerwca 1919 r., a więc w czasach wojennych, 
wyśledzał stan siły zbrojnej aumii polskiej, pla- 
my i onganizacyę oraz wogó!e stosunki. mające 
znaczenie wojskowej obrony całości Państwa 
polskiego i jej przedsięwzięć, a to w zamiarze 
doonszeiia © tem armii ukońskiej w której 
w stałej służbie szpięgowskiej pozostawał; 
co zasądza się go mą karę 
szenie. 

Lwów, dn. 27 czerwca 1919. 

Sąd notrwy jako dsrażny we Lwowie, 
Przewodniczący Dobija, płk. m. p. 
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Czecho-Słowacyę, reszta na inne raństwa suk- 
cesyjne b. Anrstro-Węgier. à 

Zobowiązanie to będzie — co sprawdzają tak- 
że dzienniki franvuskie — szczególnie ciężkie 
dla Polski i poł. Słowiańszczyzny. 

Temps wyraża słuszne przekonanie, %0 IG 
wiązanie to jest dałekiem od zarad, Ñin których 
alianci walczyli i z których pierwsze polezała 
na: tem, że mależy zrobió r pomiędzy 
przyjacielem a wrogiem, 

„Temps“ odrzuca dalej wszelką odpowiedzial 
ność za to załaiwienie i oświadcza, iż Francya 


nie ma żadnych cgoistycznych interesów w Dna 


ropie środkowej i że w pierwszym rzędzie pra- 
gnie korzyści swoich przyjaciół. Stwierdza da- 
lej, że ani parlament, ani opinia publiczna Fran- 
cyi, niema żudnego wpywu na polityke rządu 
w kwestyi państw utworzonych na gruzach mo- 
narchii austro-węgierskiej. 

W Wiedniu wieści o powyższych ustępstwach 
na rzecz Austryi wywołały dużą radość, tem- 
bardziej, że równocześnie nadeszły informiecye 
© rzekomych ustępstwach terytoryainych, poke- 
gających na przyłączeniu do Austryi kilku zam 
chodnio-węgierskich powiatów. 


Hakau wowdkaye w Ratowicath, 


prowokecye w Katowicach. 

Katowice były w ubiegłą micdzielę widowaig 
demonstracji, w czasie której doszło do ekste- 
sów. O jej przebiegu donoszą: 

Ludność niemiecka Górnego Śląska podbu- 
rzana przez agitatorów hakatystywmnych unzą- 
dziła zgromadzenie, protestujące ewentualnego 
obsadzeniu kraju przez armię Hallera. Odbyła 
się zgromadzenie, na którem uchwalono popro- 
sić koalicyę o obsadzenie Górnego Śląska przez 
armię amerykańska. Polacy i Poiki, którzy mæt- 
ciąguai z pobliskich okolic do Kaiowic usiło- 
wali zanobiedz grożącemu pogromowi ludności 
polskiej 1 zebrali się w zmacznej liczbie na pla- 
cu opodal, jednakże policya i wojsko „Grenz- 
schutzu” sprowokowało spokojną ludność pol- 
ską. Przyszło do zaburzeń, których ofiara. pa- 
dło życie kilku osób, kilka osób zostało ranio- 
nych, 
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drogie niem, w resyiikiei, czerwonej gwardii”, 
Z Daioa. doomszą, iż rząd niemiecki zwrócił 
SiĘ U" ia STY” 
Kir "rów i żoluierzy niemieckich wicieto. 
(71 do „Czerwonej gwandyi“ i o- 
do ujizyzi:y. W przeciwnym razie rząd 
Li wywrze regres "ia, 


demiei para a th 
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Meat 4 banoe połów Włęskith. 


Beriilssie proma Conuszą, iż w UCeiowcu abun- 
towaly się dwa włoskie puiki. Powodem buntu 


mialy być warunki drożyźnieme i rozszerzające 


się prydy przewrotuwe. Jak podują źródła her- 
Inskie, dowództwo włoskie z iijeki ząsremwała 
na pomoc pułk francuski, który przez użycie 
broni bunt stłumił. 

— 0m 


Stomiani wdowy. 


(m-m) W ostatnich dniach można z łatwością 
tu i ówdzie zavbkserwować, jak bardro sotidmi 
ojcowie rodzin, nadzwyczaj przykładni meto- 
mie, maklopołani, zapracowani trudzie naglo na» 
brali jakiejś lekkości ruchów, żywszego wyzraru 
twarzy, śmielszej postawy. 

Pan mecenas znany przez cały rok jako wzór 
irzeżwości, późną godziną wraca do domu kro- 
kiem chwiejnym, kołyszęcym w humorze aż 
nadto dobrym... 

Pan radca, o którym wiadomo, że żona tny- 
ma go Mrótko i kontroluje dokładnie jego co- 
dzienne wydatki, wkracza do kawiarni z miną 
tryumiatora: 

— Wódkę proszę. tylko większą... 

— Pan radca tu?.. nie w domn*... 

— Uriop, panie drogi, urtorp!... 

Jakto, waak widziałon para 
o zwykłej porze do biurat.. 

— To nic, ale urlop jest, bo żoria wyjechała 
na wieś... Jestem słomianyin wdowcem... niech 
Żyją wakacyc!.. Panno Zosiu, panno Zosienko, 
proszę o ciastko, e ciasteczko tylko tak słodkie 


zdgżająccko 


lu sowiciow, ażeby tenże wydn: wszy- 


| 
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sprawa nasza nie dozna uszczerbku. 

W celu uczczenia więc tego żołnierza i podzię- 
kowania Mu za trudy, które dotychczas poonsi. 
Komitet umądza uroczystość w dniu 13 lipca br. 
w połączeniu z obchodem Grunwaldzkim urzą- 
dzonym prmuez „Straż Polską“. Pozatem posta- 
nowił utrwalić opiekę nad nim przez założenie 
Btalej instytucyi „Białego Krzyża 

W dniu 13 lipca br. odbędzie się oprócz po- 
chodu i przyjęcia dla żołnierzy —- składka na | stwierdza, że definitywny tekst traktatu poko- 
cele opieki nad żołnierzem polskim, oraz na o- ; jiowego będzie wręczony delegacji niemiecko- 
fiary wojny na kresach wschodnich. | austryąckiej przed 14 lipca. Zarazem dowiadu- 

Sądzimy, że nie znajdzie się ani jedna insty- | jemy się, że państwa, Które powstały lub po- 
tucya i ani jeden Polak lub Polka, którzyby mie | większyły się kosztem bk. monarchii austre-wę- 
chcieli uczcić naszych bohaterów i nie pomogli. głerskiej maja zapłacic do kasy komisyi dla od- 
czynnie w tej akcyi. szkodowań 1509 miłionów franków w Iłocie. Po- 

Ponieważ Komitet oraz wszystkie instytucye I towa tej „oplaty“ za esmobodzenie spadnie na 


jak pani buzia. 

W tej chwili do kawiarni wpada z zaaferoa 
waną minę jeden g redaktorów. Znać po nim, że 
coś mu się miłego wydarzyło... 

— Nie! doprawdy to cos straszngo z temi kra- 
dzieżami — woła! — Jak ja to schlastam w 
dzienniku, jak ja to schlastam!.. Wyobraźcie 
sobie, wyprawiłem kobictę do Krynicy, wsadri- 
łem do wagonu, pożegnalem, a że mi jakoś smu- 
tno było na sercu, wsiąępiłem do Wentzia na 
„bombkę'.. Kogoś się tam spotkało, „bombka” 
druga i trzecia... zrobilo się późno... wracam do 
domu trochę... trochę rozmarzony, aż tu kio Gw 
twiera mi drzwi... żona! 

— Nie pojechała "1... 

— A niet... bo jej w wagonie ukradli portma- 
netkę z pieniądzmi i biletom!.. A żeby to.. 


Zatwierdzam i zamieniam karę śmierci przez 
! powieszenie, na karg smierci przez rezstrzelanie. 
Gołogórski, gem. por. m. p. 


—— (p 


Polska zapłaci Mzoślowo augtryatkię dhugi. 


Krzywdzące decyzye konierencyj pokojowej. 
Według doniesień agencyi Havasa Temps 


Lwowie na rozprawie głównej dn. 24 czerwca 


ar 


— Bo redaktor nie umiesz się urzgdzać — od- 
zywa Się inny „słomażisny”* wdewiec' — ja moja 
zonę odwioziem na miejsce, ulokowałem i po: 
wiedziałem jej: „czekaj tu duszko, aż ja po cie- 
bie przyjadę. I żona zachwycona moją troskli- 
wością i mespodnianki wykłuczone!.. lazeba so- 
bei umieć radzić!.. i 

moc pozew ` 

RZĄD WARSZAWSKI w dniu 3 lipca 1919 na Ra. 
dzie ministrów zatwierdził wcielenie oficyantek i 
oficyaniów kancelaryżnych do trzech najniższych 
rang urzędników państwowych. 

NALEPKI NA GZEGÓD GRUNWALDZEA, wyda- 
ne przez „Straż Polska“ są już w handlach do na- 
bycia i w lokalu „Straży, Rynek gł. 6, I p. 2 scho- 
dy. — Sądzimy, że nie braknie ani jednego okna, 
któreby się niemi nie ozdobiło, temhardziej, że de. 
chód przeznaczony ma opiekę nad polskim żołnie. 
rzem. Nalepki nie szablonowe, pomysłu art..malarza 
w. Wodzinowskiego stanowić będa barwną dekora- 
cyę miasta w dniu uroczystym, 

" TOWARZYSTWA LERARSKRTEGO, Posiedzenie 
Towarrystwa odbędzie się w środę 9 bm, o godz. 6 
wieczorem w domu Towarzystwa. 

STREJK POMOCNIKÓW HANDLOWYCH. We 
Tirmie Henryka Mikołajewicza W-wa w Krakowie, 
Sienna 1, wybuchł dnia 1 bm. strejk, obejmujący. 
10 osób, w tem połowa żomatych, którzy mimo 
skromnych żądań personalu trwa dalej. Zwracamy 
się do ogółu hamdiowców i handmwczyń z gorącą 
prośbą o nieprzyjmowanie posad w iejże firmie. 

Z KRAK KOŁA T. N. S. W, Profesorów szkół pań. 
stwowych rawiadamiam na podstawie informacyi 
«w Dyr. kol, że legitymucye kolejowe ucyskały na 
razie ważność do końca grudnia 1239. M. Rozmery. 


nowicz, í 
(T) ZNALEZIONO FORTFEL z osobistymi doku- 
należąc 


smamtazni, y do Władysiawa Manowskiego, 
cukiernika z Ostrowca. Do odebrania w Byrekcył 
policył. 


(T) KRADZIEŻE NA DWORCU. Wczoraj areszto- 
wano na dworcu Leiba Bornstetna, 1. 19 z Mszczo- 
nowa pod Warszawą, który skradł portfel z 1600 K 
i dokumentami osobistymi na szkodę Jana Kozłow- 
skiego z Poznania. Fieniądze ztodziejowi odebrano 
i oddano właścicielowi. 

(T) POKĄSANY PRZEZ PSA WŚCIERŁEGO. Jó- 
zef Haerajck, |. 8, syn żebraczki, zostay pokąsany 
przez psa wściekiego. Pogotowie odwiozło go do 
zakładu Bujwida. _ 

DZIECIOBÓJSTWO. Przy o tutaj za 
Me Terre 27-loiniege Michała Kaczmarczyka i 
202 letnią Marye Galas. Kaczmarczyk w porozumie- 
niu z Gal jednomiesięczne dziecko, którego 
był ojcem, a Gałasówna matką — chcąc się go po- 
zbyć, rzacił Go stawu w Przemyślu pod zamkiem. 
Dziecko to znalart dozorca miejski Bartkiewicz. — 

Karczmarczyk i Galasówna zbiegli z Przemyśla do 
Krakowa i ta ich wyślodzonc. 

(T) KIĘZZONKOWIEC I KIESZEŃ POLICYJNE. 
GO AGENTA. Abraham Lasten, nieproszony kontro- 
lor cudzych kieszeni, chcąc zbadać zawartość cudzej 
garderoby, sięgnął do kieszeni p. Końskiego. Lecz 
"śle trafił nisostrożny kieszonkowiec, bo pan Koński 
jest agentem policyjnym i zna się na złodziejskich 
sztuczkach. Czując obcą rękę w swej kieszeni nie 
puścił jej, aż dopiero oddając w ręce policyjnego żoł. 
nierza. Trafiła kosa na kamień, 

(T) WYPADEK KOLEJOWY W MYDLNIKACH. 
Franciszek Korhieł, syn rolnika |. 16 s Sierty, koło 
Mydłinik, wracają: przedwczoraj pociągiem z Kra- 
kowa, wysiadł na stacyi w Mydlnikach, i podczas 
rozmowy ze spotianym majomym, na nieostrożne- 
go najechał pociąg z przeciwnej strony i koła ma- 
szyny ucięły mu nogę w połudziu. W stanie bardzo 
groźnym odrmiozto ge tut, Pogotowie ma oddz. It. 
sepitola pow. 

(T) WYUZDANIE I BEZCZĘLNOŚĆ KRAKOW. 
SKICH ANDRUSÓW. Wczoraj koło godziny 12 w 

ma przechodzącą ulicą Fłoryańską panią 

Sikorska, żonę majora wojsk polskich, ne- 
padło kilku nieznanych wyrostków, wyrwało jej 
z rąk ręczną torebkę, zawierającą 300 mk. i 900 K 
gotówki. Niełetni bandyci zbiegł. Wyuzdanie i bez. 
czelność. tutejsrych drabów dochodzi do ostatnich 
granie. 

—— w 

HRABIA NA ROBOTACH PUBLICZNYCH, W li- 
czbie 10 rannych podczas zajść na rogu ul. Żełaznej 
i Leszna w Warsrawie znalaz? się 24-letni Ignacy 
br. Broel Plater (Ogrodowa mr. 28), postrzelony w 
lewa udo. Skończył on 8 kl. gimnazyum Winogra- 
dowa w Wilnie, poczem wstąpił do legionów Gor- 
czyńskiego i brał udział w bitwach na froncie tu- 
reckim. Powróciwszy do kraju, hr, Broel Plater nie 
mógł rnależć odpowiedniej posady, a gdy zwracał 
giọ do sanrożnych krewnych o zapomogę dia siebie 
i EM mu przyjścia z pomocą. Wobec 
tego Broel Plater przed sześciu tygodniami za. 
pisał silẹ do pracy na roboty publiczne. Zapytany, 
dlaczego się nie tytułuje hrabią, ranny odpowiedzjat. 
„oo po tytule, kiedy pusto w szkatule*. 

„ZDEMOBILTIZOWANA* WIEŻA EIFFLA. Przez 
calą wojnę pełniła wieża dominująca nad Paryżem 
służbę wojskową. Z miej lały się smugi świetłane na 
Paryż podczas dni trwogi i napadów lotniczych, z 
niej rozchodziły się na cały świat depesze zapomocą 
telegrafu bez drutu, umieszczonem na jej szczycie. 
Więc też wstęp na wieżę dla Paryżan był zupełnie 
wzbroniony. Obecnie i ją rdemobiłizowane, a w nie- 
dzielę, jak dawniej, grupa dzieci obojga płci biegają 
po kilkuset stopniach wiodących na drugą galerye, 
skąd zachwycać się można rozległą perspektywą na 
caly Parys i dalekie jego okolice. Przed rokiem je- 
szcze, kiedy Prusak stał nad Marną o 60 kiłometrów 
od Paryża, z wierzchołka wieży Eiffla widać było 
wyraźnie, zwłaszcza nocą, odległe walki, a ogień 
dział, trzask granatów, dział i szrapneli dechodził 
równie do ucha jak oka strażników vdemolizowanej 
dziś wieży. 

AMERYKANIE ZWIĘDZĄAJĄ MASOWO POLE 
Biłew. Z Nowego Jorku donoszą że dotychczaś sprzes 


GOWIEG KRAXZOWSKI 


dano ponad milion biletów jazdy do Europy, którą 
to podróż podejmują Amerykanie celem zwiedzania 
pola bitew. 

WILSON ŁOŻYŁ NA AKCYĘ CZECEÓW NA SY- 
BERYL Gen, March stwierdził w Waszyngtonie w 
komitecie wojskowym, że akcyę wojenną Czechów 
na Syberyi prowadzono z prywatnych funduszów 
wojennych prezydenta Wilsona. Prezydent wydał 
na to pigé milionów dolarów. 

WSZSCAŚWLATOWY TRUST. Z Nowego Jorku 
donoszą: Myśl utworzenia olbrzymiego trustu, któ- 
ry za jednym razem miałby Europę zaopatrzyć we 
wszystkie potrzebne towary — zbliża się do realiza- 
cyi, Na czele tego trustu stanęła firma „Morgan“. 
Do trustu przystępują ponadto prawie wszystkie 
handle amerykańskie. 

| maas mJ 

(T) NAGŁE ZGONY, Przedwczoraj o godz. 5.20 po- 
południu dostał nagle ataku serca i upadł na uli. 
cy Szczepańskiej i zmarł Jan Polman, lat 75. 

Przedwczoraj o godz. 8.25 wieczorem zmarł nagle 
na ulicy dozuając ataku serca, Kazimierz Janicki, 
1 54, konduktor kol, zamieszkały w Podgórzu. 

w ae 

a LUBLINA. 

W Lublinie dawe? się od dlukszego czasu od- 
czuwać brak słoniny. Doprowadziło te swego 
czasu do rozruchów apnowizacvjnych, podczas 
których tlum samowolnie rozdzieli wagon sło- 
miny; wogóle zajścia na tle braku słoniny przy- 
bierały bardzo ostry charakter. W rzeczywisto- 
ści zaś braku słoniny nie było w Lublimie, ho 
jak się okazało, gotowej słoniny w innych skła- 
dach masarskich było około 4.500 padów. Ma- 
sarnie słoniny tej nie wypuszczały w dostatecz- 
mej ilości na rynek, woląc ją wywozić hurtowe 
mie, robiąc na tem z jednej stra*— -rube intere- 
gy, u z drugiej utrzymując wrveórowano ceny na 
mieście. Miejacowy oddział urzędu walki ~ li- 
chwę È spekulacyę wykrct zapasy słominy w 

potajemmych składach następujących rzeźni 
ków: Antoniego Krzyżamowskiego — 250 pudów 
20 funtów słoniny i 42 pudów sadła, Jana Szun- 
kego — 208 pudów 1 funt słoniny Edwarda Ta- 
rantowicza — 41 pudów 34 funtów słępiny i 9 
| pudów 12 funtów sadła. j 
| Za ukrywanie artykułów pierwsz- - strzeby 
| w celach spekulacyjnych skazano Krzyżanow- 

skiego ma 16.000 keron grzywny lub i miesiąc 
aresztu, Szumkego na 19.000 koron grzywny lub 
1 miesiąc aresztu i Taratowicza na 2000 korom 
grzywny lub w razie mierapłaconia na 2 tygo- 
dnie aresztu. Urząd walki z lichwą i spekula- 
cyą w Warszawie kary te zatwierdził, 
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MATURA“ 
Kraków, Grodzka 32/1. 


godz. urzęd. od 11—12 i 4—6 
Nowy sześciotygodniowy kurs maturyczay repetytoryjny 
do matury wrześniowej gimn., realn. wzgł. gimn.-rezin. 
oraz l-roczny kurs maturyczay seminaryainy otwarte 
zostaną 13 lipta b. r. 
Wpisy przyjmuje się do 12-go b. m. włacznie. 
Egzamina próbne dla osób nie mogących się wykszać 
edpowiedniemi świadectwami odbędą sią 12 i 12 b. rm. 


Egzamina wstępne i poprawcze. Wszelkie infor- 
macye i prospekty bezpłatnie. 


ZAWIADOMIENIE. 


| JWPanów Lekarzy, Dyrekcye Szpitali itp., 

najuprzejmiej zawiadamiamy, że dła ich 

| wygody magazyn nasz jest w niedziele 
, od 9—11 godz, otwarty. 

Dostawcy Klinik U. J, Szpit. Kraj. Wojsk. 

STANISŁAW BARAN I $ 

Magazyn instrumentów chirurgicznych 

W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 6. 


Rządowo uprawniona I założona w r. 1889 


Szkoła buchalteryi | rachankawośii państwowej elc 


HENRYKA GOTTLIEBA 


w Krakowie, ulica Dietlowska |. 68 
otwiera 


mowy kurs kaligrafii 


Osoba, która posiada zaniedbane i nieczytelne 
pismo. może się nauczyć w 12 lekcyach szyb- 
kiego i pięknego pisma, 
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ZAKOPANE „wozostjówa: 


(pod nowym zarządem). 
Pokoje słoneczne. — Kuchnia wykwiatna, 


Ze względów hygienicznych poleca się przywo- 
żenie z sobą pościeli. 


z niezrównanym Ferdkiem-socyalikiem, z dosto- 
nałą ilustrowaną trójką paskarzy i bajeczną hi- 
storyjką w obrazkach niegrzecznego Stasia, co 
nie chciał się uczyć i został... szefem gekcyj w. 
poiskiiem ministeryum, 

już wyszodłi 


1 e ee a 
Kobiety—pijaczki. 
INTERĘESUJACE UWAGI ANGIELSKIEGO 
LEKARZA. 

Kraków, 8 lipca. 

(ru-m) Od dawna znaną było rzeczą, że angiel- 
skie kobiety warstw najniższych nie gardzą by- 
najmniej alkoholem, ale z wielkiem zamiłewa- 
niem popijają whisky i brandy. 

Gbcy, odwiedzający Londyn, niejednokrotnie 
zdumiewałi się, spotykając na ulicach sporo kg 
biet kompletnie pijanych. Szczególnie na przed- 
mieściach Whiiechamel i Finsterbury Park moż 
na było często widzieć niewiasty, zdradzające 8wo- 
jem zachowaniem się, że wychyliły nadmierną 
ilość kieliszków wódki. Było też nubliczną ta- 
jemnicą, że także i damy z kół wysokiej arystw 
kracyi i „Tinansiery** chętnie podniecają Bwdj 
humor alkoholowymi napojami i spożywają 
wielką ilość cukierków, napełnionych likienammi 
bardzo mocnymi, 

„Daily News“ zamieszcza nia ten temat inge- 
resujące uwagi pewnero bardzo wziętego Ieka- 
rza, który stwierdza, że nałóg pijaństwa wśród 
kobiet angielskich *—vbrał w czasie ostatnim 
zastraszające rozmiary. W lokalach, gdzie alẹ 
podaje napoje wyskokswe, widać więcej kobiet, 
niż mężczyzn, a "ono nawet niektórzy mężczy- 
źni zaprzestali chodzenia do „knajp“, bo spoty- 
kaja tam zbyt dużo niewiast. 

„Kobiety z warstw średnich — pisze ów ie- 
karz, — które dawniej raczej konałyby z prag- 
nienia, aniżeliby poszły same do publicznego ło- 
kalu na szklankę wina lub kieliszek wódki, ©- 
becnie z zupełną swobodą odwiedzają winiarnie 
i „gia-palaces" 1 piją bez żenady, 

W wielu wypadkach począdek pijaństwa £o- 
biety jest winą mężczyzny, kłóremu w danej 
chwili zależy na podnioceniu kobiety alkoho- 
lem. A kobieta, skoro raz przezwycięży swój 
wstręt do trunków wyskokowych, łatwo popada 
w nałóg. 

Znam następujący charkterystycmy fakt: 

Pewnej młodej kobiecie, cierpiącej na ane- 
mię, przepisali lekarze dwa razy w tygodniu 
kieliszek portweinu. Pacyentka niechetnie pray- 
jua to zarządzenie, albowiem nie używała do- 
tychczas nigdy alkoholu. Mąż jej obecny przy wi 
zycie lekarskiej, wyśmiał ją i zwrócił jej na to u- 
wagę, że co innego jest pić, a co innego postu- 
giwać się alkoholem, jako środkiem medycz- 
nym. Obecnie raąż ten jest tak ze swej żomy nie- 
zadowolony, Że wniósł przeciwko niej skargą 
rozwodowĄą. Młoda kobieta przyzwyczaiła się do 
alkoholu, dwa kieliszki portweinu tygodniowo 
zamioniły się na sześć dużych kieliszków dzien- 
nie, a ponadto dama owa bywa często i chętnia 
w winiarni, znajdującej się niedaleko od jej- 
mieszkania, 

Albo inny przykład: 

W restauracyi jednego g najelegantszych kiti- 
bów kobiecych w Londynie, przed czterema tar 
ty nie podawano prawie wcale napojów alkoho- 
lowych, a gdy jakaś członkini zamówśła sobie 
szklankę piwa, to towarzyszki spoglądały wa 
nią z ukosa. Teraz picio wina, piwa i wódki 
przy obiedzie i kolacyi weszło w zwyczaj į Żadna 
z pań nfe dziwi się temu — i nie gorszy śię. 

Naiwięcej wszakże godnym uwagi i ubolewa- 
nia jest fakt, że morna na ulicy zobaczyć pija- 
ne do nieprzytomności młode dziewczęta, która 
prawie że jeszcze nie wyrosły z lat dziecięcych... 


upujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!! 


GONIEG KRAKOWSKI 


BIES OAZIE DHEA BEZCENNE -o 


do Prus wschodnich i Gdańska Anglicy. 


zajęty będzie przez wojska międzynarodowe, 
które usuna się po 6 miesiącach, poczem kon- 
trolo chejmie specyalna Komisya Lii narodów, 
poparta Zresztą przez wojsko polskie, 


Strajk górników na Górnym Śląsku, 
Morawska Ostrawa. (PAT). Z Wrocławia do- 
noszą, że na Górnym Slłąsku wybuchł znów po» 


Warszawa (PAT). W korespondencji z Pary- 
ża, na temat przeprowadzenia warunków poku- 
jowych donosi „Kuryer Warszawski“ między 
innemi: Według dzisiejszych planów,  Śłąsk 
Górny zajęty będzie głównie przez dwie dywi- 
zyc amerykańskie. Francuzi i Anglicy wyszią 
tam tylko kilka korapanii, natomiast okręgi, 
podlegające plekiscytowi w Prusiech wschod- 
nich, zajęte być mają przeważnie przez wojska 
angielskie. Przez Anglików również, i te przez | wszechny strajk w zagiębiu węglowem, przede- 
czas nieokreślony, prawdopodobnie bardzo dłu- wszystkiem w Rybniku. Żądania górników ma- 
go, zajęte będzie terytorynm Kłajpedy. Gdańsk | ja niewątpliwie charakter polityczny. 

ESE PET PE EON P AE TTA RIE SCT DAAB ATE RZACLY TRD RZE WOEE e COC a an 


Czeski kandydat na ministra za sojuszem Z Niemcami. 


z Niemcami. „Narodni Listy" zarzucają Ficdle- 
rowi, że w swoim mieszkaniu ma na ścianie 
portret Wiihelma II. Wczoraj pojawiła się kan» 
dydatura profesora Karola Dachosky'ego na sta- 
nowisko ministra finansów. Wczoraj przyszło 
w Pradze do strejku demonstracyjnego na rzecz 
pozostania w urzędzie ministra aprowizacyi dra 
Vrbensky'ego. — U premiera 'Tuszara pojawiła 


diuższym artykule wstępuym, że polityka cze- 
ska znajduje się ckhecnie na rozstajnych droyach. 
Najbliższe dnie przyniosą utworzenie wybitnie 
socyalistyczuego rządu, Sprawa utworzenia ga: 
binetu napotkała w ostatnim momencie na 
znaczne przeszkody. Zwłaszcza na stanowisko 
ministra finansów nie ma odpowiedniego kam 
dydata, Proponowany na to stanowisko dr | się deputacya robotników w tej sprawie. Po u- 
Fiedler podejrzywany jest o symypatye dla syste: | dzieleniu uspokajających wyjaśnień, ruch strej- 
mu austryackiego i skłonności do sojuszu į kowy został zakończony. 

WRECZ TP EK 


Wilhelma spotkać może wyrok śmierci. 


powszechnie posądzają, poniesie karę śmiersi, 
polegało na porozumieniu, jakie osiągnięto w u- 
biegłym tygodniu na radzie czterech. W ko- 
łach ententy liczą się z możliwością, że Holan. 
dya da odmowną odpowiedź na żądanie Anglii 
w sprawie wydania Wilhelma, 

Lyon, (PAT) Natychmiast po ratytikacyi trak- 
tatu pokojowego Anglia ma zażądać od Niamiec 
wydania wszystkich wyższych oficerów ił ofice- 
rów okrętów, którzy dopuści się w czasłe woj- 
ny jakiejkolwiek zbrodni, Surowe kary spadna 
Ba komendantów łodzi podwodzych, itórzy z 
wyszukenem okrucieństwem  zatapiaji okręty, 
pasażerskie, 


Lona Wilhelma błaga o interwencję. 


Praga, (PAT). Czeskie biuro donosi z Rotter- 
amu: Jak słychać niemiecka cesarzowa zwTó- 
siia się do królowej holenderskiej z prośbą, aby 
interweniowała u Króla angielskiego j u rządu 
angielskiego w tym kierunku, ky koalicya nie 
nastaważą na wydanię cesarza Wilhelma. Mi- 
mo to, panuje jednak przekonanie, że panstwa. 
koalic; jne nie zmienią swego stanowiska w od- 


Praga. (PAT) „Navodni Listy“ wywodzą w | 


z1% 


Morawska Ostrawa. (PAT). Czeskie biuro pra- ` 
sowe donosi z Londynu; Wediug doniesienia 
„Daily Chr.“ trybunał, który będzie sądził} Wil- 
belma, ma zapełnie wolna rękę co do wymiaru 
kary na Wilhelma, choćby ło nawet miał byg 
wyrok Śmierci. 

„Duesseldorfer Ztg.* dowiaduje się z neutrab 
nego źródla, że lista osób, które mają być wy- 
dane koa.icyi, obejmuje 167 nazwisk, Prócz Wil- 
helma i byłego kronprinca mają być wydane 
nastęnające osobistości: Ktudeunbuty, »uden- 
dorif, Falkenhayn, Einsm, Herrliner, Klack, 
Mackensen, Liman Sanders, Falienhausen były 
guberzietor Belgii, Heinrich były gubernato: 
Lille. Koalicya domag asię nasiępnie wydania 
nastepujących wyższych oficerów niemieckiej 
marynarki: Tirpitz, Gapelle, Ssheor, Muetze, hr. 
Dohna, komendant Mewy 1 53 komendantów 
łodzi pcdwodnych. Z mężów stanu i polityków 
niemieckich mają być między innymi wydani 
Bethmann Holiweg, Jagow, Heifferich i inni, 

Lyon. (PAT). Oświadczenie Lloyda George na 
czwartkowem posiedzeniu Izby gmin, że były 
cesarz Wilhelm będzie sądzony w Londynie i 
Że W razie udowodnienia zbrodni, o które go nośnej sprawie. 


Burzii brady sej 
wurziiwe ODraQy diRU. 
Wybuch oburzenia na wstępie posiedzenia. — Nieustepli- 
wość marszałka. — Cześć posłów żąda jego cymisyi. — Odro- 
czenie przesiienia na 24 godzin. 

Warszawa, (Telefonem). Zaraz na wstępie po- | marsraika, aby zyskać na czasie i mieć możacsć 
siedzenia wtorkowego Sejmu wytworzyła Się | urzeprowiudzenia układu. Ale marszałek odrzu: 
sytnacya ksz wyjścia dlatego, że narszełck jest | ci: z uporerm nawet i tę myśl. Ten upór îsrua- 
formalista, pozbawionym zmysłu politycznego | listyczny, pozbawiony chyba wszelkiej glębzzej 
i giętkości parlamentarnej. Można zrozumieć, | myśli politycznej, doprowadził część nosłów &6 
że mr1szałek pie chciał dopuścić do reasumcy! | wybuchu rozparzy. Zaczęto krzyczyć: Precz 
noliweły poniecziałkowej, aby nie stwarzać pre- | z marszałkiem. Niech marszałek ustąpi Pos 
cedensu, na podstawie którego możnaby po 24 | Dąbski cswiadczył wyraźnie: Pan marszałek 
godzinach obalać uchwały, powzięte dnia p0- | mie uznaje praw izby, nieoh więc ustąpi! Izba 
przedniego. Dlatego też marszałek mógł odrzu- | trzęsła się od protesta I wybuchu oburzenia. Do- 
cić wnioski posła Poniatowskiego i Daszyńskie- | piero po pewnym czasie marszałek pod wpły- 
go, które do reasumcyi dążyły. Trudno jednak- | wem rad szeregu posłów zgodził się poddać 
że pojąć dlaczego marszałek mie poszedł drogą | wniosek posła Bardla pod głosowanie. Izba zna. 
kompromisową, wskazaną mu wytsźnis przez | czną większością głosów przyjęła myśl przesta. 
posłą dra Bardla. Pos. Bardel podkreślił, że | mia wniosku ks. Sędzimira do Komisyi z pole- 
wniosek ks. Sędzimira, jest czamś noawem, Za- | coniem załatwienia tej sprawy w 24 godzinach. 
rem sejm musi się nad tym wnioskiem zastano- | Na razie udała się w ten sposób odroczyć przesź- 
wić w komisyi. Narady komisyjne potewają | lemie na pewien czas. Nstępnie izba przystąpi- 
przez Filka dni. Przez ten czas musi się zna» | ła do załatwienia dalszych punktów "ustawy. 
łeść sposót. mówił dr. Bardel, aby Sprawę zgo- | rolnej. 
dnie załatwić. Była to wyraźna wskazówka dla | 


Do zaburzeń warszawskich doprowadziła ręka Grenzsehutzu, 


Warszawa (PAT). Na posiedzeniu wczowaj- j 
szem Scjmu odbyło się głosowanie nad art. 7 
do 16 włącznie ustawy reformy rolnej. Wszya 
sikie artykuły z niezmacznemi poprawkami przy 
jęto. 


śród przyjętych rczolucyi znajduje się vre- 
zcłlucya Daszyńskiego, wczouaj wniesiona, w 
Sprawie komnetencyl państwowej przy wpro- 
wadzeniu w życie reformy rolnej, uraz nastę- 
| puiąca rezulucya ks. Dziennickieso: Sejm wzy- 
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wia: rząd, aby w celu wykomania art. IV. p, d) e), 
tyczącego się dóbr kościelnych, obecnie będą- 
cych w posiadaniu Kościoła katolickiego i dóbr 
zabramych przez byłe rządy zaborcze, wszedł w 
porozumienie ze Stolicą Apostolską, aby dobra 
te przeszły w nosiadanie państwa polskiego w 
zamian za uregulowanie unesazenia dotacyjne- 
go i fundacyi koseielnych. 

Następnie rozpatrywała Izba dwa wnioski na- 
głe: wniosek p. Ziemnickiego i tow. 

w SPRAWIE ZACHOWANIA SIE POLACYI 

WOBEC TLUMÓW ROBOTNIKÓW 


i wniosek nagły związku narodowego ludowe- 
go w sprawie maniłestacyi bezrobotnych dnia 
3 lipca į strajku piołestującego dnia £ lipca. 

Mimister spraw wewnętrznych Wojciechowski 
oświadczył, że omawiane, pożałowania godne 
zajścia wywołane zostały agitacyą, która wyzy- 
Skała nędzę ludu, spowodowana długą wojna, 
dla celów politycznych nrzeciw powstającej 
Polsce, Twierdzenie to opiera minister na otrzy- 
manych wiadomościach. Nie trzoba dowodzić, 
że sprawcą rozruchów była partya komunisty- 
czna. Żaden z rządów zaborczych nie zrobił ty” 
le i nic współczuł z nodzą robotników, jak rząd 
polski. Z powodu znamien przestępstw, wyra- 
żających Się przez agitacye kemunistyczną, 
Sprawa oddana zołsała proekurałoryi, W dzia- 
łalności, wymierzonej przeciw państwu, czynną 
tyła ręka chca, ręka Grenzschutzu, który ople- 
kuje się specyalnie agitasya Komunistyczną. 
Qüpowiedziəlneśśs za krew przelaną spada na 
sprawców tej manifosiacyi. 

P. Barlicki wnosi otwarcie dyskusyi nad o- 
świadczeniem ministra na następnem posiedze- 
niu. 

P. Korfanty zgadza się z tym wnioskiem, lecz 
żąda, aby równocześnie odbyła się dyskusya 
nad. wnioskiem związku narodowo ludowego. 

W głosowaniu nagłość uchwalono i postano. 
visno dyskusycę adłożyć na dziś, 


Sejmowy związek chłopski nie 


bierze udziału w obradach. 


Warszawa. (ielefonera), Od rana odbywało 
się dziś posiedzenie Konwentu seniorów, na 
którem między innemi postawiony został prze? 
law icę wniosek porowneco głozowania w lubie 
nad wnieski:" posla Daszyńskiego, Sejmowy 
zwięzek chłopaki demonstrował w ciągu przed. 
południa abstynencyą w sejmie. Na posiedzenia 
Komisyi rolnej mie zgłosił się żaden ludowiec. 
Również nie doszły do skutku posiedzenia in. 
nych komisyi. 


——0Q < 


Wizyjęcie ustawy o bezpieczeństwie publicznem. 


Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwa Spraw wewnętrzmych komunikuje, że w 
sobotę gsejmswa komisya prawnicza przyjęła w 
ostatecznem czytaniu ustawę w przedmiccie za- 
bezpieczenia bczpieczeństwa publicznego, ma- 
jaca zastąpić dekret o stanie wyjątkowym. 


Niworzenie sekcji handlowej w Warszawie. 


Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ ogłasza 
uchwałę rady ministrów z dnia 27 maja b. r. w 
sprawie utworzenia sekcyi handlowej w mini 
sterstwie przemysłu i handlu. Sekcya obejmie: 
zagadnienia handlu wewnętrznego i całokształt 
spraw gospodarczych polskich za gramicą. 


Rejestracya fabryk tytoniu. 


Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ ogłasza: 
rozporządzenie ministra skarbu w sprawie re- 
jestracyi fabryk wyrobów tytoniowych i o eza- 
sowem utrzymaniu w mocy przepisów © upra- 
wie tytoniu ò kandlu lściami tytonłowymi, 


Dwie gazety żargonowe przed sądem. 


Warszawa. (Telefonem). Za rozszerzanie faszy- 
wych pogłosek o rzekomych pogromach w Lu- 
kowie i w Kielcckiem pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej redaktorów gazet żargono- 
wych Leben :fragem i Judisches Volk. 


Przyjęcie polskiego Gzerw. Krżyża 
do komitetu międzynarodawego. 


Warszawa, 'Telcionem). Międzynarodowy Ko- 
miiet Czerwonogo Krzyża w Gecuewie uznał i 
włączył do swej organizacyi Polski Czerwony 
Krzyż. 


ZZ. Om ld] 


Lilwitarya paryskiego Komitetu. ilarodowego 


Warszawa, (Teiefodcin)., A duie 1 lipca rząd 
francuski cofnąi komitetowi paryskiemru wdzie- 
lone mu poprzednio pelnomecniciwa. Wizy pa- 


| 
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pzportowe paryskiego komitetu na paszpontach 
zagranicznych polskich nie będą już więecj u- 
znawane przez władze francuskie. 


Uruchomienie uniwersytetu w Poznaniu. 


Poznań. (PAT) Na Wydziale prawnym tutoj- 
szego Uniwersytetu otwarte będą od jesieai bz. 
swrykiady. Okres stydyów prawniczych trwać bę- 
dzie 3 lata. Najbliższy rok szkolny liczyć będzie 
wyjątkowo 3 semestry. Faczątek semestru je- 
siennego dn. Ko września. 


Nowe sukcesy W Galicyi wschodniej, 


Warszawa UAT RKourunkat sztabu gen. Z 
dniu 8 bm.: Vroni gadicyjsko wołyński: W od- 
cinku Rafałówki zajęliśmy no zaciętej walce 
miejscowości Waraż, Poionnę, Zabłocie, stacyę 

lejową Hafatówkę, bierze jelicń wi klika skła: 
dów kolejowych z misuszkodzonymi parowoza- 
mi W Galicyi sytużcya be zmiany, y 

Front Poleski: Akcya nasza w dalszym ciągu 
rozwija sie pomyślnie. Qddziały nasze zajęły 
Bogdanówię,  opczę i Perohojsk. Patrole do» 
łarły do Stolina na południe od Łuninca. 

Front litewsko-białoruski: Atak bolszewicki 
na odcinku Święciam, odpamto. Wysunięte na 
Hnii kolejowej Mołodeczno, Połock oddziały zma 
siły pod Budsławiem do poddania się jadący 
koleją eszełon bolszewicki w sile 400 ludzi. 


ENS OSOE EZ ZĘ, 


W drodze do jeńców syberyjskich, 


Paryż. (PAT) Międzynarodowy komitet Czer: 
wonego Krzyża, mający się zająć losem jeńców 
austro-wępierskich i tureckich, znajdniących 
dę na Sybirze, który 28 maja wyjechał z San 
Francisko, Pobo do Jokohamy. 


Niemcy j już , mają konstytucyę. 


Berlin. (PAT) Zgromadzenie narodowe w Wei: 
marze przyjęło w drugiem i trzeciem czytaniu 
scsi ustawy keozstyinucyjnej. 


0 po połączenie Węgier z Rosyą, 


Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi | 
ge Sztokholmu: Delegacya rządu madziarskie- 
pw która bawi obecnie w Moskwie, pertraktuje 

z Laninem w sprawie zjednoczenia obu re- 
Sabik rad. Delegacya ta zwróciła się do Leni- 
pa. z prośbą o finansową pomoc dla Węgier. Le- 
mim oświadczył, że nie może Węgrom dać aū- 
stryackich pieniędzy, że jednakże w najbliższym 
czasie dostarczy madziarskiemu rządowi więk- 
szych kwot pieniężnych w banknotach francu- 
skich i angielskich. 


Instytut nauki © życiu płciowem, 


Berlin, w lipcu. 

(m-m) W Berlinie otwarty został specyalny 
instytut, poświęcony wykładom z dziedziny ży- 
cia płciowego. Instytut posiada cztery wydzia- 
ły: biologię seksualną, s ocyologię seksualmą, 
teolologię seksualną i patologię seksualną. Dyre- 
ktorem instytutu jest znany uczony, badacz pa- 
tologii życia płciowego, dr. Magnus Hirsch- 
feld. 


O RI ae ra 
Podróż poślubna w aeroplanie. 


Londyn, w lipcu. | 
(m-m) Z Londynu donoszą: Ponieważ coraz 
bardziej wchodzą w modę podróże poślubne w 
aeroplanach, unoszących młodą parę w prze- 
gstworza, jak najdalej od spojrzeń ciekawych 
intruzów i ingerencyi teściowych, fabryka sa- 
molotów „Avio“ skonstruowała specyalny mo- 
del aparatu dla nowożeńców. Samolot zaopa.- 
trzony jest w bardzo wygodną „limousine“, w 
której znajdują się trzy miejsca siedzące, jedno 
za drugiem... Szczególnie trzecie — ostatnie gwa 
rantuje pasażerom zupełną swobodę ruchów. 
ER O U z 


Pokojowe „menu“ w Londynie. 


Londyn, w lipcu. 
(m-m) Pisma angielskie donoszą, że na cześć 
podpisania traktatu pokojowego niektóre re- 
stauracy e w Londynie zarządziły specyalne „me 
mu". A zatem podawano następujące dania.: 


GONIEC KRAKOWSKI 


Ste. 7 


|Denmcyacya czy obowiązek obywatelski? 


RILEA UWAG NA TLE WALKI 
Kraków 9 lipca. 


(Kr.) Niema z pewnością nic bardziej nikcze- 
mnego, nie bardziej niskiego, jak denuncyscya, 
nawet bez względu na to, czy doniesienie pole- 
ga na prawdziwych, czy zmyślonych faktach, 
Doz uwagi na to nawet, czy denuncyant wystę- 
puje jawnie, czy bezimiennie i czy Z niecnego 
swego postępku spodziewa się osobistej korzy- 
sci, lub czyni tu „bezinteresownie“. 

Austryacki system rządowy opieraġi się zaw- 
sze na Szpiegostwie i denuncyacyi 

Doniesienia o fałszywych „fasyach“, o zatar 
jeniu dochodów lub majątku przy wymiarze 
podatków bywały w imonarchicznej Austryi su- 
to wynagnadzane. Lecz prawdziwe orgie Świę- 
cila denuncyacya podczas hanietbnej katastra- 
falnej osłatniej wojny. ŻZawodowi, oficyalni i 
nieoficyalni szpliegowie, wyszkoleni i laicy two- 
rzyli bezimienne, szkodliwe, terroryzujące i wy- 


j piszczające społeczeństwo armie. Przez oddane 


Omelettes des allies Aqueau a la Liberte, Sauce | 
entenie, Rostbeuf 28 juin, Asperges de Flandre | 


i tym podobne. 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państwowa! |. 


sobie organa administracyjne usiłował rząd 
wciągnąc w wielką akcyę szpiegowską wszyst- 
kio warstwy społeczeństwa. W sposób perfidny 
oraz bardzo naiwny głoszomo ewangelię denun- 
cyałorstwa, używając takich argumentów, że 
rząd, który tak szczodrze nam sprzyja, tyle o- 
fiar dla nas ponosił (71) — że ten poczciwy, oj- 
cowski rząd wymaga od nas jedynie i tytko: 
zaufania. Zaufamie to zaś powinno się objawiać 
w „informowaniu* (sic!) ponfuem organów Izą- 
dowych, cywilnych ; wojskowych, o prądach, 
nurtujących w Społeczeństwie, we wskazywaniu 
na szkodliwe indywidua, które wzajemne zau- 
fanie tego rządu i społeczeństwa staraja Bi 
podkopać lub działają z krzywdą państwa, a z 
pożytkiem wrogów. 

Aopstolstwo szpiegostwa — sgpecyalnie platne 
przez ojcuwski rząd — nie na wiele się zdało. 
zdrowy instynkt społeczeństwa odróżniał jasno 
czego rząd od niego się domaga i w wielkiej 
swej części pogardził zaszczytneni tem współ- 
pracownictwem „dla dobra kraju, a szczęścia 
monarchii i ukochanej dynastyi". 

Ukechaną dynastyę 1 szczęście fionazchii 
wzięli dyabll prędzej, nim spodziewaćby się mo- 
wma. Z niemi razem skończyło się i policyjne a- 
postolstwo szpiegostwa i denuncyacyi, a zau- 
iamie społeczeństwa, oparte nu innych podsta- 
wach, zwróciło się rzeczywiście do własnych, 
polskich władz. 

Społeczeństwo nasze, wyniszczone i znękane 
przez łajdacką Austryę, pozbywszy się wieko- 
wych pijawek, zaczęło myśleć o własnej sama- 
cyi, si potrzeba jej ujawnia się nietylko w po- 
litycznym i społecznym kierunku, ale przede- 
wszystkiem i najpilniej w ekonomicznym. 
W tym względzie najwięcej ,„zaognioną raną 
jest niepomierma drożyzna, spowodowana nie 
tyle może samym brakiem środków spożyw- 
czych, materyałów i surowców, nie tylo nawet 
drożyzną robotnika — ile niecnemi spekula- 
cyami hyjen żywnościowych, znanych notory- 
cznie pod nazwą „paskarzy". 

Z plagą tą, chłonącą wszystkie żywotne soki 
społeczeństwa, rozpoczęto — (lepiej późno, niż 
nigdy!) -- systematyczną walkę, dobrze zwesztą 
obmyśloną, niestety! — źle przeprowadzanę Z 
powodu braku sił fachowych i dziwnej jakiejś 
abstynencyi Społeczaństwa w tej walce. 

Publiczność nie popiera należycie w tym kie- 
runku powołanych po temu władz i instytucyi 
i po części z wygodności, po części ze żle zro- 
zumiałych i zupełnie fałszy wych pobudek ety- 
cznych pozwala pijawkom społecznym bezkar- 
nie grasowąć, 

Kupiec żąda za jakiś artykuł potrójnej, pa 
skarskiej ceny. Klient się krzywi — ale płaci. 
Wie wprawdzie, że jest instytucya, do której 
może wnieść na niesumiennego kupca żałobę, 
ale.. „Zawsze to jest denuncyacya!"... 


Denuncyacya, straszne, ohydne słowo, przed 
którem wzdraga się każdy uczciwy człowiek!... 
„Niech trafi na innego — ja nie chcę być de- ! 
nunevantem!'* 


To też na tej dobrej a głupiej woli przeważnej ` 


części kupujących: budują nieuczciwi kupcy 
gmach swych powodzeń... 


Zapatrywanie niektórych ludzi, jakoby w słu- 


SzRem doniesieniu o lichwie i zdzierstwie tkwi- 
lo jakiekolwiek niebezpieczeństwo 
ohywatelskiego sumienia czemś niegodziwemi 


sl poja — jest z gruntu mylne i fal- 


żywe i śmieszne. 
mio. analogicznie, denuncyacyą byłoby ró- 
wnież ulecie 1 donrowadzenio władzom do uka- 


| 
ł 
i 
e- Fabryka wyrobów ctmicznych W. NURKA w Krakowie 
| 


obciążenia. 


zLICEWĄ I PASKARSYWEM. 


rania złodzieja kieszonkowego, wiamywacza 
lub bandytył Do jakichze absurdów doszlibyś- 
my?! 

Zdzierca kupiec lub lichwiarz sklepikarz nie 
jest zaś niczem lepszem od tamtej trójki. 

Zdaniem naszem i każdego rozsądnego czło- 
wieka, donłesiemta na paskarzy i lichwiarzy nie 
Są ule tylko czemś niehonorcwem, lecz przeci- 
wnie, stanowią kardynalny obowiązek obywa- 
telski, są wymogiem etycznym i najgodziwszą 
bronią w walce społeczeństwa z jego najwięk- 
szymi wrogami, najniebezpieczniejszymi szko- 
dnikami. 

Z tego założenia powinniśmy wychodzić i 
wszelkiemi siłami, zarówno w osobistym, jak 
i w ogólnym interesie, bez najmniejszych skru- 
pułów wspomagać władze w tępieniu tej klęski 
społecznej, 

Abstynencya w tym kierunku byłaby milczą- 
cem wspomaganiem łotrów, biernem wspoma- 
ganiem ich zbrodniczej działalności. 
EA 


Równouprawnienie pietosrzyków w Petersburgu. 


Petersborg, w lipcu. 
(m-m) Z Helsingforsu donoszą, że rada sowie- 
tów wydała rozpurządzenie, na mocy którego 
każdy zmarły może być pochowany na jakim- 
kolwiek cmentarzu — bez względu na wyrna- 
nie, do któwego należał. 


Ogloszenie. 


Magistrat miasta Jasła przystępując do budowy 
sieci gazociągowej celem rozprowadzenia w mie- 
ście gazów ziemnych dla celów opałowych i świe- 
tlnych zamierza zakupić około 21 wagonów rur 
gazowych, oraz potrzebne dla powyższego celu 

| palniki, gazomierze i inne materyały. 
_ ość, rodzaj i jakość materyału, wymiary i gru- 
można z projektu tej budowy 
w biurze Magistratu m. Jasła (codziennie od 9—2 
po południu) względnie o listowne tam zapy- 
tanie. 

Reflektanci zechcą podać swe oferty najdalej 
do 30 lipca 1919 r. 


bość rur powziąć 


Burmistrz: 
w z. Kaniowski. 


Speyalna terpentyuowg paste do obuwia 


poleca po niskich cenach 


2311 


Krowoderska 68 
Biuro zamawiań i ekspedycya Karmalicka 12. 
Wysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polsk 


TAMAR-INDIEN, . 


czekoladki przeczyszczające, przyrządzone z owo- 
ców kwaśnych, daktyli poleca apteka 1860 


K. Borowskiego w Warszawie 
Aleje Jerozolimskie 73, róg Leapoldyny. Żądać wszędzie, 
Reprezentant na Galicyę 
W-y Mikucki, apteka pod koroną, Kraków, Rynek 22, 


RAFINERYA NAFTY W TRZEBINI 


zakupi w większej ilości 


beczki naftowe, olejne i maziarki. 
Zgłoszenia wraz z podaniem cony. 2291 
BĘPRRPOPOGO>OGOGO*669P60096900%06009096996 
Obrazy Fałata i Piotrowskiego 
okazyjnie do sprzedania. Kraków, Płac Matejki 5. 2241 
| Obrazy, listwy i ramy po cenach przystępnych. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia w jednym dniu. 
| ++4701214142440000009000009009000000 


Krajowy Zakład Odzieży 
ma na składzie 
: białe perkałe, zefiry i matoryały podszewkowe, 
Sprzedaż rozpócznłe sio w poniedziałek, dnia 7-go 
b. m. a mianowicie: detailiczna w Szatni'Krajo- 
wego Zakładu Odzieży ul. Podwale 6, detajliczna 
, i hurtewna w składach Krajowego Zakładu Odzieży 
Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 12. 2313 


Ważne dla kaflarzy garncarzy itp. 
Mogę natychmiast dostarczyć czerwoną glejtę 
w łuszczkąch, w beczułkach a 50 i 100 kg. Na 
| żądanie wysyłam próbkę i ofertę. 2316 
HENRYK MUNZER, BOCHNIA. 


Su. 3 - 


GONIEC KRAKOWSSi 


1 
Fotografia | 


Do sprzedania 


Froter Jan Bochenak estrzeżenisi 


A. Piotrowski w Łodzi, No-|! parterowy dom murowany j wióruje i chodzi do granic- i Ostrzegam, ża wszelkich dłu- 
O W 3 g £ 


wy Rynek Nr. 6 poszukuje 4 ubikacye, stejnia i mala;wnego sprzątania. Sfarowi- 
zdoinego i samodzielnego o0-|pareela. Zgłoszenia osobiste: | ślna Nr. 1. 


peratora-retuszerazaraz, 2208 


Kiika hanulowczyn 
z działu towarów bławatnych 
oraz jeden praktykant skle- 


powy zostanie zaraz przyję- | P 


tych pod korzystnym: warun- 
kami u firmy Henryka Miko- 
łajewicza W-wa, Kraków, ul 


Sicana 1, 2250 
Kowsla 

do kucia koni i reperacyi 

spizętów rciniczych na or- 


dyneryę lub bez poszukuje 
zaraz Zarząd dóbr Żyznów 
poczta Strzyżów n. Wisłc- 
kiem, 2270 | 

Kupi okazyjnie 
większą kasę kontroluą firma 
Bracia Satuleccy (dawniej 
1. Bialik), Kraków, ulica Flo- 
ryaska 51. POM 

Kawałar lat 25 
o miłej poewierzchowności 
inteligenlny i nadzwyczaj to- 
warzyski pragnie zapoznać 
się w celnch matrymonialnych 
z panną do lat 23 przystojną, 
inieligentną. Posag niewyma- 
gany. Zgłoszenia tylko z fo- 
togralią, za zwrot której ręczy 
stowem honoru przyjmuje 
Administracya „Gońca* pod 
„klaryan” 20. 2276 


Potrzeba prasowaczki, 
chłopca do posług i prakty- 
kanta do Farbiarni „Świt, 
Zacisze 4. 2286 


Dam wysokg nagrodę 
za zwrot zgubionych doku- 
mentów osobistych, z których 
znalazca żadnych korzyści 
mieć nie będzie, które zaś 
«la mnie są bardzo ważne. 
Łaskawe zgłoszenia do Salo- 
mona Flirscha, Dietla 35. 2314 


Akademik 
posznkuje na czas wakacyj 


Bodzów, poczta Dębniki Nr. 21 
'Toporek. 2315 


dam za wyrobienie posady 
rzy tramwaju lub w innej 
instyiucyi. Zgloszenia do Ad- 
ministracyi „Gońca” „po 34* | 


Jest do sprzedania dom, 
z zabudowaniami, przy do- 
mu 5/4 morgi pola. 

Bliższych wiadomości i 
udzieia sprzedający 

Dzwid Katz 

Szczakowa 
Fabryka cementu, 
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„Kleboline, 2817 | Obiady z trzech dań po 6 K. | Hupczyca, 


Czem nalepiać kartonaże, 


Papier, etykiety? | 


Gumą stary zwyczaj każe, 
Lecz jej brak, niestety | 
Brak ten póły stawał klinem 

W wynalazcy głowie, 
Aż wystąpił z Kiekolinam, 
Kleje, co się zowie! 
Jest to maga, która działa 
Rozcieńczona w wodzie: 
Otóż guma doskonaia... 
Znów ją masz, narodzie! 
Kupujcie Klekclin w puszkach 
po % kg. za 9 kor. 
u L, Weindlinga, Grodzka 26 
w Krakowie. Telef, 1526, 


2274 


Kuchnia domowa |a za | 
1.006 koron 2305| ANTONINY GRLEGCXIZJ | raxciszek Desista. 


i 
|KOLEKTURY 


gów które pozaciągała Iim. Ba- 
sistowu rob. fabr. cygar na 
inoje imie i bez mojej wie- 
dzy, płacić za nią nie będę. 
2297 


2307 


Dam 303—400 koron 
za odstąpienie pokoju i ku 
Ka Zgłoszenia pod „300“ 
do Biura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 7. 2309 


=» [gar Ruba AOO 


za nasteęczenie wzgl. wyna- 
jęcie 2 tub 1 ubikacyi parte 
rowy*n na spokojną praco- 
wnię. Może być w olicynie 
lub jasnej suterynie, Zgiosze- 
I aiapod, Kuba“ do biura dzien- 
uików i ogłoszeń Maryana 
Kraków, Jagielloń- 
. 2308 


Krakow, uł. Gołębla |. 15, 
Kuchnia domowa, 
Gdy nie jałowa, 

Ma rację wszelką 
Być żywicielką, 

Bo w starem hasie — 
„Sławać na masia 
Obladak śwlaży —* 
Jej sztuka łeży! 
Usliska zdawna 
Sens ten posiadła, 
To też jest sławna 
a Gobroci jadła. 
Wejnę przetryrata 
I ma, jak miales, 
Moc konsumentów, 
ża garstkę ceutówi 


ska T. 


gam doedyevins-Komisowy I przedsighierstwo 
PEN 45.6 g z 
GeldlusiiSka, Kraków, 


ul. Andrzeja Potockis 3, Telefon 58. 


Fllie: Wiedeń, Szezakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryż, 
Warszawa, Łódź, oraz we wszystkich większych miastach 
zagranicy. Obejmuje przesyłki i wysyła w zbiorowych 
wagonach z Wiednia, Pragi, Pilzna i Karlsbadu do całej 

Polski. Własae magazyny towarowe. 2310 


W abonamencie opnst! 


FEI 


Erošby o 


| ze wszystkich miejscowaści Małopolski 


obetnie najpopmiarnicjczej Loteryi klasowej | i 


zapewniającej Ko- ZYSKI przyjmuje do koń- 


| 
lektorom poważne ca LIPCA 189!S r. 


Generaina Reprezenta- Witold Wilkoszewski 


Najlepsza bibużka cygarelowa 


w książeczkach i tutkach, 

©- Wyrób- Krajowy 

` jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów. 


Główny skład mRNA" 


Zywiec. 


Ro nabycia we wszystkich księgarniech! 
Świeżo opuściło prasę drugia wydanie niezmiernie ważnej. 
i bardzo aktualnej w dzisiejszych czasach książki p. t.' 


CHOROBY WENERYCZNE 
ich skutki i znaczenie w żyeiu jednostki i społeczeństwa, 
tudzież sposoby leczenia | zapobłegania napisał Prof. Emil 
Wyrobek z 10 rycinami na kredowym papierze i z ozdobną: 
okładką. Cena egzemplarza 15 kor. Tegoż autora: 

z Pesiewu Bogini wojny 
(Alkoholizm, prostytucya, choroby płciowe, nerwowo 
gruźlica i samobójstwo). Wydanie drugie zupełnie przero- 

bione. Cena egz. 8 kor. 
: Spani NOTA j Ą: 
daktadem SZ. TAFFETA. Asięgacia auiykwarska, Krazów, 
ut. Wiślna U. 2162 
Wysyłki uskutecznia się bezzwłocznie po otrzymaniu na- 
leżytości również kosztów przesyłki! pocztowej 1 K 50 h. 
Z a a Ni M rL 


4++969379D—PP0001-0 OPP 000 W 
f Gospodynie! 


Od Was załaży, by przemysł krajowy sig rozwinął. 
Wżywajcie tylko 2269 


Pasty terpentynowe 


do obuwia i podłóg z marką ochronną 


„KRAKOWIAK“ 


która we wszystkich 
barwach, są wszędzie 
do nabycia. — Zlecenia 
uskutecznia się na cały 
obszar Rzeczpospolitej. 
Adres: Fabryka wyrobów 
chemicznych 


w Krakowie lekcyi z niżeze ||] Cya ma Gaiicyń i Śląsk „KRAKOWIAK“ 

a : : a RZA W 1 KÓW-PODE 
go „gimnazyam. _ Zgłoszenia |A licy dia miego adresować-do kant: 2ów. Bra Wilkoszewskiego, Kraków, ul. św. Amny L. 8. S "l Kalwaryjska 26 $ 
Tomasza 9. 2318 | SSRA E ET E i ATE OZEOOZARWKZDE | GOGOI ve 0090009909099310909P90+G 
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y we Lwowie. [l 


Zaproszenie do subskrypcyi. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego z dnia 26 kwietnia 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi. / Nypi . ki 
Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku hipotecznego przystępuje do emisyi akcyj nom. wartości 


AAC subskrypcyi 


25.000 sztuk nowych akeyi po K 400.— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1919, zastrzegając 
jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie 
do poboru 1 nowa akcya. í 6 
Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych skcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 600 dla subskrybentów, zaś 
K 615 za sztukę z doliczeniem 59/, odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty. 
Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919,” 
nę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. 
potwierdzenie. 
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akcye, bez 
arkuszy kuppgngwych. Przediożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. i 
epartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi. 
Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrołem tymczasowego potwierdzenia kasowego za uiszczone zapłaty. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2%/, odsetkami najpóźniej do 1 sierpnia 1919. 


Zgłoszenia przyjmują: : 


we Lwowie: Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny, jego Fillie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozytura w Stanisławowie; 
Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie, 
Bank przemysłowy dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Krośnie, Droho- 
byczu i Ekspozytura w Borysławiu, 
Bank ludowy dla handlu i rolnictwa, 
w Krakowie: Filia galicyjskiego akcyjnego Banku hipotocznego, 
dawniej Bank gaiicyjski dla handin i przemysłu, 
we Wiedniu: Union Bank i jego Filia we Lwowie,. 


Nieder-oesterreichische Escomptegesciischaft. 
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Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe 


Lwów, w czerwcu 1919. 


{(Frzedryku nie płatińtyj. 


— maX 


Wydawca: W zastenstwie Snółki Wydawniezej „Editor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz. Druk. Ludowa w Krakowie. 


